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A d res Hedakcjł „Kurjera W arszawskiego*': Plac Teatralny N° 4 7 3 e . ,  dom W . L. Zabłockiej.

USTAWA 
Banku handlowego w Warszawie.

R o z d z i a ł  I. Założenie i  kapitał banku. § 1. 
N a zasadzie niniejszej ustawy tworzy się stowarzysze­
nie akcjonarjuszów dla założenia w W arszawie banku, 
pod nazwą, „Banku handlowego w W arszawie/1 Uwa­
ga. Założycielami banku są: hrabia A. Berg, J. Bloch, 
J . W ertheim , W. Wodziński, W. Wołowski, S. Wołow­
ski, A. Wrotnowski, S. Herman, A. Zaborowski, h ra ­
bia J . Zamojski, D. Zieliński, W. Kleniewski, hrabia 
L. Krasiński, A. Kronenberg, S. Kronenberg, S. Mu- 
chanów, A. Nagórny, H. Natanson przedstawiciel do­
mu „S. Natanson i synowie," J . Natanson, J. Rawicz, 
J. Simmler, H. Toeplitz, J. Szaniawski, H. Rejchman, 
przedstawiciel domu „Reichman i Wolf," K. Schlen- 
ker, A. Temler i S. Portner.

§ 2. Stowarzyszeniu pozwala się, na mocy uchwał 
ogólnych jego zgromadzeń i za upoważnieniem mini­
s tra  finansów, otwierać zewnątrz Warszawy, tam gdzie 
uzna za potrzebne, kantory bankowe, działające we­
dług instrukcji zarządu banku, na podstawach niniej­
szej ustawy, z poręczeniem ich operacji całym kapi­
tałem  zakładowym i resztą m ajątku stowarzyszenia. 
Kommissąnci w innych miastach Cesarstwa i zagrani­
cą, mianują się w razie potrzeby przez radę banku.

§ 3. Czas istnienia banku nie ogranicza się żadnym 
terminem.

§ 4. K apitał zakładowy banku oznacza się na 1 
miljon rubli, i rozdziela się na 4,000 akcji, każda po 
250 rs. K apitał ten następnie może być powiększony 
do trzech miljonów rubli za pomocą dwóch nowych 
emissji, po 4,000 akcji. Pierwszą z tych emissji do­
zwala się dokonać na mocy uchwały ogólnego zebra­
nia akcjonarjuszów, a na drugą, po uchwale ogólnego 
zebrania akcjonarjuszów należy wyjednać upoważnie­
nie m inistra finansów. Pierwiastkowy zaś kapitał ban­
ku wynoszący 1 miljon rubli, rozdziela się pomiędzy 
założycieli wymienionych w uwadze do § 1, i osoby 
przez nich do udziału w tem przedsiębierstwie zapro­
szone. Uwaga. Pod kapitałem  zakładowym należy 
rozumieć rzeczywiście wniesiony na akcje kapitał.

§ 5. B ank nie wcześniej może zacząć swe działa­
nia, jak po wniesieniu na każdą akcję pierwiastkowe­
go kapitału (1,000,000 rs.) nie później jak  w sześć miesię­
cy po ogłoszeniu ustawy, 30%  nominalnej ceny akcji. 
Ilość i term iny pozostałych do całkowitej spłaty no­
minalnej ceny akcji, wniesień (70%), wyznaczają się 
przez zarząd banku, ale nie później jak  w dwa lata od

dnia wniesienia pierwszych 30%  i z ogłoszeniem o tem 
za każdym razem w miejscowych pismach, nie mniej 
jak  na miesiąc przed oznaczonemi terminami.

§ 6. Przy zapisaniu się na akcje, przy wniesieniu 
na nie 30%  udzielają się przez założycieli świadectwa, 
na których zaznaczają się przez zarząd i następne 
wkłady. Przy ostatnim  wkładzie, te  świadectwa wy­
mieniają się na akcje.

§ 7. Czasowe świadectwa na otrzymanie akcji wy­
dają się nie inaczej, jak na imię zapisującego się. Cza­
sowe świadectwa mogą być oddawane innej osobie nie 
inaczej, jak  z zaznaczeniem tego w księgach zarządu. 
Świadecwo, na którem nie będzie zaznaczone otrzy­
manie przez zarząd ogłoszonego wkładu po upływie 
obowiązkowego terminu, nie może być oddawane lub 
ustępowane innej osobie, i wszelka tranzakcja co do 
takiego świadectwa uznaje się za nieważną. Warunek 
ten powinien być wydrukowany na samych świade­
ctwach. Za niewniesienie w oznaczonym przez zarząd 
terminie jakiejkolwiek opłaty na świadectwo, ściąga 
się z zalegającego zapisanego, na korzyść banku, za 
każdy opóźniony dzień według stopy 5%  procentu i 
5 %  bary rocznie.

§ 8. Numery świadectw czasowych, nieopłaconych 
w ciągu miesiąca po ogłoszonym w tym celu terminie, 
ogłaszają się w dwóch miejscowych gazetach, a na­
stępnie, jeżeli zaległa opłata nie będzie dopełniona 
w ciągu miesiąca po ogłoszeniu, świadectwa te ogła­
szają się za nieważne, a w zamian ich za pośredni­
ctwem meklera zarząd banku wystawia na sprzedaż 
nowe świadectwa za temiż numerami. Otrzymana ze 
sprzedaży tych świadectw summa, po odtrąceniu wy­
datków, jak  również ustanowionych procentów i kary 
(§ 7), obraca się na pokrycie wkładu niedopełnionego 
w swoim czasie przez zalegających właścicieli, a reszta 
zaś zwraca się im.

§ 9. Akcje wydają się na okaziciela. Wszystkie 
akcje mają być zaopatrzone w podpisy: jednego człon­
ka zarządu, jednego czonka rady i kassjera, z przyło­
żeniem pieczęci banku. Świadectwa i akcje wycinają 
się z księgi, w której pozostają talony i oznaczają się 
kolej nemi numerami.

§ 10. Przy każdej nowej emissji akcji na podstawie 
§ 4, ogólne zebranie oznacza term ina i summę w kła­
dów na akcje, przyczem ściśle zachowują się przepisy 
o świadectwach czasowych zawarte w §§ 5, 6, 7 i 8. 
Oznaczenie sposobu rozkładu akcji pomiędzy akcjo­
narjuszów, którzy oznajmią życzenie ich nabycia, i roz-



danie osobom postronnym nierozebranej przez akcjo- 
narjuszów ilości akcji, porucza się ogólnemu zebraniu 
akcjonarjuszów.

§ 11. Oddawanie akcji przez jedną, osobę drugiej, 
dopełnia się bez żadnych ustanowionych formalności, 
i ze strony stowarzyszenia, uznaje się za właściciela 
akcji ten, kto posiada je w swych rękach.

(D. c. n. — Dz. War.)

II7 dodatku do rozkazu  Ober-Policmajstra m. W a r­
szawy, wydanego do Policji W ykonawczej za Nr 72 za­
mieszczono: Na zasadzie polecenia Naczelnika W ar­
szawskiego okręgu żandarmów, z dnia 2go marca za 
N r 14,444, co do obowiązków służby policyjnej, w ra ­
zie dostrzeżenia przez nią, lub zawiadomienia jej o 
olcrutnem obchodzeniu się ze zwierzętami i w następ­
stwie rozporządzenia przez cyrkularz z d. 23 lutego 
<7 marca) r. b., za N r 15,141, wydają się następujące 
przepisy dla wiadomości i ścisłego wykonania: W ra ­
zie dostrzeżenia przez służbę policyjną pastwienia 
się nad zwierzętami, lub oznajmienia o tem ze strony 
którego z członków towarzystwa opieki nad zwierzę­
tami, lub zupełnie prywatnej osoby, służba policyjna 
powinna bezzwłocznie przedsiębrać środki dla ulżenia 
losu męczonych zwierząt, za pomoeą zmniejszenia ła ­
dunku lub zmiany ułożenia drobnych zwierząt i dro­
biu, przeznaczonych na sprzedaż, rzeź i t. p. Następnie 
po dostawieniu winnych do cyrkułu, należy spisać 
z nich protokół o ich osobistości i miejscu zamieszka­
nia, starając się w miarę możności przekonać się 
o prawdziwości ich zeznań, a takowy z szczegóło- 
wem wyjaśnieniem winy, przesyłać do wydziału poli- 
cyjno-sądowego Zarządu policji. Po spisaniu protokółu 
z osób dopuszczających się pastwienia nad zwierzęta­
mi, osoby te uwalniają się: aresztowanie zaś dopusz­
cza się tylko w takich wypadkach, gdyby winny sta­
nowczo odmawiał dokładnych objaśnień co do swej 
osobistości i miejsca zamieszkania,albo nakoniec przez 
uporczywy i czynny opór policji, zmusił do użycia te­
go środka. Jeżeli" winnymi będą mieszkańcy miasta 
Warszawy, to wydział policyjno-sądowy rozpatrzywszy 
okoliczności sprawy i uzupełniwszy je potrzebnemi 
sprawdzeniami, ma złożyć przedstawienie Ober-Polic- 
majstrowi dla oznaczenia kary, na mocy nadanej mu 
władzy, w braku określonych na podobne wypadki 
przepisów. Jeżeli zaś winnymi będą mieszkańcy, w ar­
szawskiego lub innych powiatów, to akta co do nich 
przesyłają się naczelnikom właściwych powiatów', dla 
oznaczenia kary według ich uznania. (Gaz: Polic:)

W; rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, za Nr 82 wydanym, zamieszczono: 
niższym stopniom straży ogniowej: podoficerowi Woj­
ciechowi Latoszek i żołnierzowi Józefowi Redłowskie- 
mu, którzy przy gaszeniu pożaru w dniu 19 (31) m ar­
ca) r. b., na ulicy Nalewki, ulegli poszwankowaniu, 
przeznaczając tytułem  nagrody, pierwszemu rs. 3, a, 
drugiemu rs. 2;— poruczam Naczelnikowi rzeczonej 
straży Pułkownikowi Majewskiemu, wypłacić im ta ­
kowe pieniądze z funduszu ofiarowanego na korzyść 
rannych przy pożarach niższych stopni powierzonej 
mu komendy i wydatek ten zapisać do właściwej 
księgi sznurowej.— Przy entrepryzie konserwacji m ost­
ków miejskich rynsztokowych od dnia 14 (26) m arca 
r. b . do 1 (13) lipca 1873 r., utrzym ał się Szaja Jo- 
sek Szpilrejn, pod Nrem 2254a zamieszkały, na wa­

runkach, jakie obowiązywały poprzedniego entrepre- 
nera.— Kommunikując o tem policji dla wiadomości, 
polecam Kommissarzom cyrkułowym, dopełnić nie­
zwłocznie przegląd wszystkich mostków i co do miej­
skich potrzebujących reparacji, postąpić w duchu roz­
porządzenia zamieszczonego w rozkazie do policji z r. 
1868 za Nrem 302, a co do prywatnych o przypro­
wadzeniu takowych do należytego stanu donieść mi 
szczegółowo, niepóźniej jak 1 (13) kwietnia r. b.

(Gaz: Polic:)

— Dziś passja w kościele Ś-go Franciszka przy 
ulicy Zakroczymskiej. Kazanie mieć będzie JX . W a­
li chnowski.

— Ju tro  passja w kościele S-go Józefa Oblubieńca 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście obok pałacu Na­
m iestników. Kazanie mieć będzie JX. Ruśkiewicz.

—  F. — Pan Felicjan Faleński do poematu swego 
„Pod Kannami,“ wprowadził jeden z najsmutniejszych 
epizodów dziejowych Rzymu. Na wspomnieuie klę­
ski, o której poeta śpiewa, wzdryguęłyby się prochy 
bohaterów rzymskich, gdyby echo nutę sm ętną do 
ich grobów zaniosło. Hannibal ich zwyciężył.

O h .. to Varro winien temu, on, co zbytnią gwał­
townością i wybujałą ambicją rzucił najwaleczniejsze 
legiony Romy pod stopy zdradliwego losu! A potem 
opuścił cichaczem pobojowisko, gdy szlachetny Paweł 
Emiliusz ginął śród wojennej wrzawy, ów wódz najwa­
leczniejszy z wodzów rzymskich, który ostatnie tchnie­
nie wyzionął wraz z złowieszczą przestrogą: niech 
się Rzym strzeże, bo H annibal blizko. Varro nie słu ­
chał wieszczych głosów, które doń przemawiały od 
ofiarczych ołtarzy, podeptał przepowiednie, zagłuszył 
prorocze kapłanów słowa, zochydził doświadczonego 
wodza powściągliwością, i poszedł w bój by zmarnować 
najpiękniejsze, najwaleczniejsze zastępy. Varro to 
zamordował w jednym dniu 50,000 rzymskiego woj­
ska; z jego to rozkazu zginęło kilkudziesięciu senato­
rów, całe patrycuszów i najszlachetniejszych rycerzy 
zastępy. Niebo zarumieniło się na widok hańby rzym­
skiej, ziemia drżała z boleści, gdy kopytami K arta- 
gińczycy tratowali walecznych, wicher szalony huraga­
nem wył hasło zagłady.

Pam iętna była w Rzymie klęska odniesiona pod 
Kannami nad Aufidem. Dzień, w którym wieść o niej 
gruchnęła po mieście, s ta ł się dniem grozy, trwogi i 
wściekłości. Matki straszyły dzieci swoje H anniba­
lem, młódź uciekać chciała z granic ojczystych, bo ją  
tam gniótł do ziemi srom przegranej. H annibal sza­
m otał się jeszcze zuchwale przeciwko zgnębiouej Ro­
mie, ale odpowiedziano na kannejską klęskę Zamy 
tryumfem. Cornelius Scipio pomścił Rzymu hańbę 
i śmierć Pawła Emiliusza.

Taka jest treść dziejów krwawego dnia, taką wziął 
p. Felicjan Faleński do swojego poematu, odczytanego 
wczoraj publicznie w teatrzyku Tow. Dobroczynności. 
Treść zaiste zawarła w sobie niemało poetycznego ży­
wiołu, bo drga bohaterską nutą straszliwej walki, bo 
przedstawia niepokonane męztwo, niepohamowaną 
wściekłość.

Poeta odczuł sytuacją dziejową—poemat przedstawił 
ją  w krwawem świetle błysków burzy, w ogłuszającym 
zgiełku wojennej wrzawy. Bohaterowie wystąpili przed 
słuchaczów jak  olbrzymie duchy, słowem natchnionem 
w żywe postacie zaklęte. Postacie te rzucały się>



parły, walczyły, zwyciężały, ginęły- Słuchając tej epo­
pei, widzieliśmy na własne oczy kannejską klęskę.... 
tamowaliśmy w piersiach wykrzyk grozy— w duszy u- 
czucie—jakie?., oh!  spytajcie o to poezji prawdzi­
wej, szczytnej, życiem drgającej—ona jedna ma na to 
odpowiedź.

Więc poezja istnieje dzisiaj?., jeszcze dzisiaj?.,, i co 
więcej, słuchają ludzie poezji i czują?.. Ależ to fałsz, 
wykrzykną panowie realiści, dla których idealność jest 
mrzonką chorobliwego um ysłu, a Rafael nędznym 
partaczem; dla których produkcyjność  jest pięknem, a 
tendencyjność fotografowaniem społecznych brudów. 
Fałsz, wierutny fałsz!... nie wierzcie temu wy, coście 
czuli zapał i pragnienie, żywsze uderzenia serca i wal­
kę w duszy, gdy wam pieśń dzwoniła, potężną nutą 
natchnienia. Poezja nie istnieje—tylko czasem, cza­
sem jak  promyki anielskiego wieńca zleci na ziemię, 
gdy czyjaś pierś zaklnie niebiosa niewysłowionem u- 
czuciem, łzą i śmiechem, boleścią i rozkoszą razem.

O!., ta  tak rzadko się zdarza.

=  Dochód z koncertu odbytego w Resursie Ku­
pieckiej na Studentów Uniwersytetu Warszawskiego 
d. 1 kwietnia 1870 r. wynosi: za 1 bilet od JW . H ra­
biego Namiestnika rs. 100; za 1 bilet od JW . Marji 
z Hrabiów Neselrode Muchanow rs. 50; za 1 bilet od 
JW . Senatora W itte rs. 15; za 1 bilet od JW . H rabie­
go Potockiego Maurycego rs. 15; za sprzedane bilety 
w Resursie rs. 425; za sprzedąne programy: od W. 
Wołowskiej i W- Leonowej Epstein rs. 181 kop. 15; 
od JW-ej. Zawisza i W. Mieczysławowej Epstein rs. 
167 kop. 75; razem rs. 903 kop. 90. Z tego potrą- 
co m : na opłacenie orkiestry i przenoszenie instru­
mentów rs. 101 kop. 74. Oddano do Uniwersytetu 
rs. 802 kop. 16. Koszta oświetlenia, opalu, progra­
my i afisze, ubranie schodów, najem służby i karet, 
oraz inne wydatki w ogóle wynoszące rs. 111, Resursa 
przyjęła na siebie.

=  W dniu wczorajszym JW . H rabia Berg, Namiest­
nik, zaszczycić raczył swoją obecnością obecno­
ścią, zakład fotograficzny pana Jana Mieczkowskiego, 
który wykonał fotografje JW . Hrabiego w kilku for­
matach. Jeden z tych portretów, służyć będzie panu 
Syrewiczowi do ostatecznego wykończenia biustu 
z marm uru kararyjskiego.

— Rada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczyn­
nych .—Podobnie jak  w latach upłynionych i w r. b. zbie­
raną będzie doroczna kwesta Wielkotygodniowa po 
kościołach i kaplicach rzymsko-katolickich w W ar­
szawie w Wielki Piątek i W ielką Sobotę, czyli 3/15 
i 4/16 kwietnia r. b., na rzecz tychże kościołów, oraz 
na korzyść Szpitali i innych Zakładów dobroczynnych 
Warszawskich wszelkich w yznąń, jakoteż kwesta 
Wielko-Nocna, na korzyść tychże Szpitali i Zakładów 
dobroczynnych po domach w Warszawie. U rządze­
niem obudwu tych kw est zajmuje się w imieniu Rady 
Głównej Opiekuńczej, i w sposobie jak w r. z. Czło­
nek Rady, Stanisław lir. Ostrowski, za porozumieniem 
się co do pierwszej, z W ładzą Duchowną, a co do 
drugiej wspólnie z Prezydentem m. Warszawy, człon­
kiem Rady Głównej.— O czem podając do wiadomości 
powszechnej, Rada Główna Opiekuńcza ma zaszczyt 
nadmienić, że lista dam, które przyjąć raczą zapro­
szenie do kwestowania po kościołach, tudzież oddziel­
nie lista osób do kwesty po domach, w następstwie

niniejszego ogłoszone będą.— Prezes Jenerał-L ejlnant, 
Senator Roinow. — Szef Biura, J. Wojewódzki.

— Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy. Podaje do publicznej wiadomości że wzór 
aktu  przystąpienia do Towarzystwa, o którym  mowa 
w § 19 Najwyżej w dniu 31 grudnia (12 stycznia) 
1869 i 70 roku zatwierdzonej Ustawy, został już za- 
kurnunikowany wszystkim Rejentom Gubernjalnym 
w Warszawie. Według tego wzoru zeznane być winny 
ak ta  przystąpienia przez właścicieli nieruchomości 
w Warszawie i na Pradze położonych, którzy zam ie­
rzają zaciągnąć pożyczkę w listach zastawnych od To­
warzystwa. Obowiązek zeznania w księdze wieczystej 
aktu przystąpienia podług tegoż samego wzoru ciąży 
i tych właścicieli, którzy już przystąpili do Towarzy­
stwa, przez deklaracje tymczasowe na ręce założycieli 
Towarzystwa złożone. — 2559 -  (D. W.)

— Komitet Towarzystwa R esursy Obywatelskiej 
zawiadamia, że wciągu pierwszego kw artału r. b. przez 
odbyte balłotowanie, następujące osoby przyjętemi zo­
stały na członków tegoż Towarzystwa. W W. Adolph 
Wilhelm, Bauerfeind Adolf, Berschon Marcelli, Ber- 
sohn W ładysław, Bogowolski Stanisław, Chełstowski 
Józef, Cielecki Józef, Jacob Piotr, Kochanowski Anto­
ni, Luksemburg Juljan, Łagodziński Emil, Machleid 
Karol, Marchwiński Iguacy, Martini Karol, Meyer H er­
man, Modzelewski Antoni, Narkiewicz Michał, Potrzeb- 
ski Feliks, Rzepczyński Marcin, Schultz Edward, 
Schultz Herman, Schenk W ładysław, Seidler Teofil, 
Siennicki Antoni, Sołtykiewicz Michał, Sommer Ka­
rol i Stentzel Ludwik.

=  We czwartek, artyści włoscy po raz pierwszy wy­
konają arcydzieło Mozarta: „Don Juan“ na benefis 
pani A rtót Padilla. W tych dniach mieliśmy sposo­
bność poznać kilka ważniejszych szczegółów z artysty­
cznej działalności pani Artót, podajemy je więc tu  dla 
wiadomości licznego grona wielbicieli jej talentu. Pani 
A rtót rozpoczęła swój zawód jako pjąnistka. Ukoń­
czywszy konserwatorjum w Bruxelli z nagrodą (pre­
mier prix) zajmowała się udzielaniem lekcji na forte- 
pjąńie i z nich utrzymywała liczną swoją rodzinę. 
W parę la t potem, w skutek porady znawców i życzli­
wych sobie, rozpoczęła uczyć się śpiewu. T rudną tę 
naukę wykładała jej jedna z najznakomitszych dziś 
nauczycielek Yiardot-Garcia. Debiut swój, pani A rtót 
odbyła na scenie wielkiej opery paryzkiej w op. „Pro­
rok" w roli Fides. Publiczność przyjęła debiutantkę 
nader sympatycznie, krytycy ocenili zasłużenie jej a r ­
tystyczne warunki, a Mayerbeer, który osobiście;  dyry­
gował wykonaniem „Proroka", zapewnił: że Europa 
witać ją  będzie jako pierwszorzęduą śpiewaczkę. Wróż­
ba owa genjalnego muzyka urzeczywistniła się w kilka 
lat potem. Paui Artót, po ukończeniu szeregu wystą­
pień w Paryżu, śpiewała na scenach w Londynie, Ber­
linie, Wiedniu i w Peszcie. Przyjęcie jej w Peszcie 
było prawdziwie tryumfalnem; wywdzięczając się też 
ognistym potomkom Attyli, za objawy entuzjazmu, pa­
ni A rtót wyuczywszy się w ciągu tygodnia głównej 
roli w operze Doeplera, odśpiewała ją  po węgiersku. 
Technika śpiewu pani A rtót zadziwia wykończeniem, 
głos mezzo sopranowy, dźwięczny, szlachetnego brzm ie­
nia ożywia deklamacja zadziwiająco intelligentna. 
Śpiewa zaś w językach francuzkim, włoskim, niemiec­
kim i hiszpańskim. Po trudach artystycznych, pani 
A rtót co rok przez kilka miesięcy przebywa w Sevres



pod Paryżem. W salonie jej zbierają się na duchowe 
uczty, znakomitości miejscowe i zagraniczne; jestto 
przybytek muz, nauki, wdzięku i dowcipu.

=  Fakultet lekarski Cesarskiego Uniwersytetu war­
szawskiego na posiedzeniu swem w dniu 21 lutego 
(5 marca) przyznał stopnie lekarzy: pp. Czaplickiemu 
Aleksandrowi, Ehrlichowi Janowi i Suligowskiemu 
Felicjanowi.

=  Na wczorajszem posiedzeniu Administracji ogól­
nej Warsz. Tow. Dobrocz., grono członków Rady 
Opiekuńczej Cyrkułu I-go, powiększyli pp. Czerwiński 
Romuald i Zygmuntowicz Walenty; Cyrkułu IYgo p. 
Goldman Jerzy.

=  Do tej pory funduszów na drzewo opałowe dla 
Tow. Dobr. zebrano rs. 1,471. Członkowie Tow. Do­
broczynności uproszeni do zbierania składek na drze­
wo, zapewne pospieszą się z ukończeniem tej kwesty, 
gdyż nadchodzi świeża Wielko-tygodniowa kwesta.

=  Mieliśmy sposobność oglądać w tych dniach kil­
kanaście drobnych rysunków, pochodzących z końca 
zeszłego wieku a należących do zbiorów miłośnika 
sztuk pięknych i posiadacza galerji obrazów W. Grzy­
mały. Dziesięć w tej liczbie było kopji zrobionych 
piórem przez Smuglewicza z miedziorytów Salvatora 
Rosy (neapolitańskiego malarza XVII wieku), dwie od­
znaczają się szczególnie dobrem odtworzeniem rylco­
wych rzutów sławnego szkicownika; zajmującym jest 
szkic tuszowy Smuglewicza, do obrazu allegorycznego 
mającego zdaje się wyobrażać „miłość macierzyńską" 
a opatrzony z boku na lewo cyframi F. Sm. (Franci­
szek Smuglewicz); najciekawszą wszakże kartka gru­
bego, chropowatego, sinawego papieru, zarysowana na 
obie strony studjami do obrazu treści religijnej. Po je­
dnej stronie jest postać mnicha modlącego się na klęcz­
kach, po drugiej: głowy, ręce, nogi w różnych kierun­
kach, kredą czarną lekko a wprawnie narzucone. Styl 
tych rysunków przypomina zupełnie Czechowicza, nie­
można wątpić, źe są jego ręki, choćby nawet niebyło 
cyfr S. C. (Szymon Czechowicz), u dołu po tej stronie 
zamieszczonych gdzie są studja rąk.

=  Dochodzi nas z pewnego źródła wiadomość, iż 
projekt ustawy Warszawskiego prywatnego Towarzy­
stwa Ubezpieczeń na zasadach wzajemnej pomocy, zo­
stał przedstawiony Władzy właściwej pod zatwierdze­
nie. Potrzeba podobnej miejscowej instytucji dawno 
już tutaj czuć się dawała.

=«= Obecna pora postu bardzo sprzyja handlowi ry­
bnemu, przekupnie więc trudniące się nim wystawiają 
często na sprzedaż ryby już nadpsute w nadziei, że i 
taki towar zakupionym zostanie. Wczoraj jednak po­
dobna spekulacja na rynku Starego Miasta nie udała 
się, gdyż przybyły lekarz miejski dosyć sporą ilość 
ryb nieświeżych, jako szkodliwych zdrowiu, kazał 
skonfiskować. Jeżeli kiedy, to obecnie przed Święta­
mi Wielkanocnemi szczególniejszy nadzór nad han­
dlem wiktuałami powinien być rozciągniętym. Ze­
psute bowiem wędliny i mięsa nieświeże, mąki stęchłe 
i t. p. powodują wiele chorób, które wyradzają póź­
niej epidemje.

— Niejednokrotnie słyszeliśmy tu i owdzie napo­
mykania, że towary pierwszej potrzeby sprzedawane 
po sklepach stowarzyszenia „Merkury", wydają się za 
drogi. Według ustawy stowarzyszenie sprzedawać 
winno według cen bieżących, wielkiej też w istocie 
pracy potrzeba, aby wyjść na swoję i jeszcze dać nie- 
jakąś dywidendę, przy wiadomych warunkach naby­

wania. Mamy przed sobą cennik towarów zatwierdzo­
nych przez Zarząd na bieżący miesiąc, który każdy 
może sprawdzić w sklepach i przekonać się, że ce­
ny towarów są więcej jak umiarkowane, a towar z pe­
wnością niegorszy. I  tak: mąka 0000 funt kop. 85
000 7^ i tak dalej, aż do Nr 3, której funt kosztuje 
3£ kop. Kasza perłowa od 10 do 12, pszenna 12, 14
1 15, łamana 11, orkiszowa 9, 8 i 7, krakowska od 
8 do 10, gryczana od 5 do 12, ryż od 9 do 11. Ma­
karony od 15 do 25. Sery: 30, 25, 22£, 20. Rodzenki 
różne od 15 do 24. Migdały słodkie duże 36, gorzkie 
duże 45. Masło solone 26, niesolone 28. Drożdże od 
30 do 45. Świece stearynowe od 28 do 31. Kawa od 
2 2 | do 45. Cykorja 8, 10, 11. Octy od 5 do 45. Oli­
wa od 8 2 | do 50. Herbata własnego urządzenia od 
rs. 1 do 3. Musztarda od 20 do 75 kop. Buljony od 
rs. 1 do 1—35. Obok tego sklepy przedają jaja, cy­
tryny, śledzie, etc. Ceny te o ile wiemy, przy najre­
gularniejszej wadze, są dostateczną gwarancją dla 
członków, bo są zatwierdzane po dokładnem zbadaniu 
cen miejscowych. Bronimy tu prawdy.

=  W ostatnim numerze „Opiekuna Domowego", 
rozpoczętym został druk dramatu p. M. Dzikowskiego 
„Miłość i Miłość".

— Na scenie teatru Rozmaitości, ma się niezadługo 
ukazać nowa jednoaktowa komedja p. t. „Grzeszki 
Babuni".

=  Kurczęta młode już się pojawiły na targu za Że­
lazną Bramą. Handlujący żądają za parę po 2 rs., a 
oddają dwie sztuki za rs. 1 kop. 50. Kurczęta te są 
niewiele większe od kanarków.

=  Opera A. Thomasa: „Kady", ma być po raz pierw­
szy przedstawioną po świętach.

=  Łagodne powietrze przyczynia się nie pomału 
do tego, że śnieg i lód na Wiśle zwolna topnieje tak, 
że nie potrzeba się obawiać wysokiego stanu wody.

=  Dochodzi nas wiadomość, że w sobotę lód na 
Wiśle już ruszył pod Toruniem.

=  PP. Karol Różański skrzypek i Tarczyński pja- 
nista, Laureaci Instytutu Muzycznego, udają się w tych 
dniach do miasta Siedlec, w celu dania zapowiedzia­
nego koncertu, na dzień 10 b. m.

— Dziś, pan Aleksander Chodecki, wyjechał do Ka­
lisza, dla dania tam kilku oddawna zapowiedzianych 
koncertów.

=  Od czasu do czasu, znakomitej wielkości odłamy 
lodowe przepływają jeszcze pod arkadami żelaznego 
mostu.

=  Ofiarą, warszawsko-niedzielnych nemrodów sta­
ją  się biedne słomki, które przy pierwszem zaraz po­
jawieniu się swojem, znalazły tak niegościnne przyję­
cie. Bo co to za tryumf przyczepić do torby myśliw­
skiej kilka ptaków, ku podziwieniu przechodniów.

=  Koleją Terespolską dostawioną została do portu 
pragskiego, znaczna partja żyta i grochu, gdzie od 
dnia wczorajszego ładowaną jest na 5 berlinek mają­
cych rozwinąć żagle i popłynąć do Gdańska. Szypry 
opowiadali, że jedna berlinka zabiera od 55do60łasz., 
licząc łaszt po 30 korby .^Podróż trwa od dni 8 do 10, 
za przewóz pobiera się od 4 do 5 talarów za jeden 
łaszt.

(Art. nad.) Panie Redaktorze! Warszawa tak jest 
obecnie rozmiłowaną w koncertach, iż amatorstwo to 
przeniknęło nawet aż do nor mysich. Na muzykalne 
usposobienie mieszkanek tychże, mogło wprawdzie 
wpłynąć to, że codziennie słyszą i nad sobą i pod SO-



bą, mniej lub więcej arty styczn ie  wykonywane utw o­
ry  m uzyczne pierw szorzędnych naw et, tegoczesnych 
kom pozytorów, na więcej lub mniej dobrze w ystrojo­
nych fortepianach. Ale czy te  podposadzkowe m ie­
szkania zajm ujące a rty stk i, m iały  kiedy sposobność 
słyszeć śpiew skow ronka, o tern w ątpić mi przycho­
dzi. Jednakże dziś w nocy przebudzony zostałem  
głośnym  śpiewem jakoby tego nadpow ietrznego śpie­
w aka polnego i to nie na o tw artem  pow ietrzu, a  w m o­
im w łasnym  sypialnym  pokoju i ja k  w spom niałem , 
wśród najgłębszej ciszy nocnej. Z razu nie m ogłem  po­
jąć , co by to  być m ogło. R ano dopiero p rzebudzi­
wszy się na dobre i dowiedziawszy się od dom ow ni­
ków, że i oni coś podobnego w nocy słyszeli, przypo­
m niałem  sobie,^ iż kiedyś, gdzieś, zdaje mi się naw et, 
iż w piśm ie pańskiem , czytałem  o m yszkach śpiew a­
jących. Około po łudnia , gdy się w dom u cokolwiek 
uciszyło, d a ł się słyszeć ten  sam  śpiew , ale p rzy tłu ­
m iony, gdy w nocy rozlegał się głośno. P odsłucha­
wszy więc śpiew aczkę (czysty sopran) i doszedłszy jej 
kryjów ki, zastaw iłem  pu łapkę i obecnie cieszę się 
w raz z dziećm i m em i widokiem m aleńkiej myszki, 
k tó rą  zachow uję, aż do czasu zgłoszenia się jakiego 
natu ra listy , dla zab ran ia  jej w celu czynienia obserw a­
cji nad jej o rgan izm em .— A możeby w redakcji pism a 
P ańskiego zna lazł się kącik dla m ałej a re sz tan tk i tuż 
przy puszce dla biednych, k tórzyby i z tego źród ła  
ja k ą ś  korzyść odnieść mogli.

PA. Mysia a r ty s tk a  o k tórej mowa w powyższej ko­
respondencji, dokonała przed kilkom a godzinam i n ie­
długiego artystycznego  zawodu. W zruszenie jakiego 
m usia ła  doznać przed  w ystąpieniem  publicznem , za­
bójczo w płynęło na jej roznerw ow any w osam otnieniu 
organizm . Sm utne jej szczątki odniesione zostały  do 
m iejsca pochodzenia, to  je s t pod N r 170 ulica Nowo- 
m iejska.

=  Ja k iś  chłopiec wyszedłszy z bram y domu w k tó ­
rym  się mieści restau racja , szedł sobie spokojnie ulicą 
niosąc w ta lerzach  porcję jedzenia. Dwóch uliczników 
sta ło  opodal. Zam ieniw szy słów kilka, potrącili ra ­
p tem  chłopca tak  że ta lerz  z jedzeniem  w ypadł mu 
z ręk i i zna laz ł się na bruku . N apastnicy zaśm iali 
się i poczęli uciekać. N a ich nieszczęście jed u ak  przy­
p atru jący  się tem u z daleka dorożkarz zeskoczył z ko­
z ła  i pochwycił za k a rk  w yryw ających się i k rzyczą­
cych winowajców. N iebawem  też przy licznej assy- 
stencji publiki i m im o solennych protestacji, zap ro ­
wadzono psotników  do cyrkułu , a  d o rożkarz  dum ny 
ze swojej ro li rozjem cy pojechał dalej.

=  Dziś koncert pana G ustawa Jankiew icza w sali 
Resursy O byw atelskiej o godzinie 8 -mej wieczorem.

=  P rzypom inam y, że dziś o godzinie 5ej po po łu­
dniu odbędzie się w sali Tow. D obroczynności d ruga 
prelekcja, p. K lem ensa Podwysockiego, uzupełniająca 
w ykład „O pięknie i sz tuce .“

=  Do nowości upowszechniających się należą obec­
nie woalki kw adratow e. Noszone są w poprzek, jeden  
i'óg spuszcza się na tw arz, a  d rugi zarzuca na k ap e ­
lusz.
[ =  Z powodu zb liżają tych  się św iąt W ielkanocnych, 
i odwiecznego zwyczaju spożywania szynek, nieodrze- 
czy będzie przytoczyć tu  am erykański sposób przecho­
wywania tych w iktuałów , podany przez pism a angiel­
skie. Aby szynka przechow ać się m ogła, byle nie w 
miejscu zaduszonem , trzeba zrobić woreczek z perkalu , 
kartonu  lub innego m aterja łu , potem  go włożyć w p ła ­

skie naczynie drew niane, nalać w nie rozrobionego 
wapna, gęstszego jak to, k tó re  m ularze używ ają do 
bielenia. Gdy w orek będzie wapnem  nasycony, trzeba  
go wysuszyć, i w sunąć szynkę, szczelnie zawiązać i po­
wiesić, w pokoju, piwnicy, lub na górze na żerdzi.

=5= Na wczorajszem posiedzeniu w U rzędzie S ta r ­
szych Zgrom adzenia Cieśli w lokalu starszego p. F r .  
K ahla, zapisano na uczniów 6 , wypisano na czeladzi 
7, nad to  zadano  sztukę m istrzow ską w form ie krzyża 
różnoram iennego p. Adolfowi F ried rich  czeladnikowi.

=  Z początkiem  b. m. rozpoczęła się w K assie B an ­
ku Polskiego zm iana 4 %  kuponów od Obligów sk a r­
bowych K rólestw a.

=  Pod wsią Sw idry-m ałe, w powiecie stan isław ow ­
skim , w odległości o c a łą  w iorstę od W isły, skutkiem  
wylewu tej rzeki w roku  1867 naniesione zostały  dwie 
sz tuk i nadw iślańskich topoli. Je d n a  z nich m a śred ­
nicy przeszło 3 łokcie. Obie są d ługie n a  k ilka sążni. 
Odłam y te  nie posiadają an i korony an i korzeni, m u­
siały być więc podcięte żelazem. Na dwóch tych klo­
cach okoliczni w łościanie próbują swej siły  i ostrości 
topora.

—  Zaonegdaj, w cyrkule Pow ązkow skim  w dysty- 
sty larn i pod N r 673b, F ranciszek  J u r ta ,  znany  z bu rz­
liwego c h a rak te ru , staw iając opór subjektom , k tó rzy  
sta ra li się usunąć go ze sklepu, jako  zrządzającego 
hałasy , upad ł i z łam a ł sobie nogę lewą. J u r ta  ode­
słany  do szpitala Śgo D ucha i w okoliczności tego wy­
padku, ze strony  policji zarządzono dochodzenie.

—  W dniu wczorajszym, o godz: 6 x/4 z ran a , w c y r­
kule Łazienkow skim , na ulicy Hożej, w oficynie dom u 
N ro 1683, w której m ieściła się fabryka oleju i sm a­
row ideł do powozów i skór, należąca do poddanego 
prusk iego , K arola O tto , w y n ik ł pożar, k tó ry  w k ró tk im  
czasie przez s traż  ogniową ugaszono; przy czem dach 
i sufit w części zgorzały, w części rozebrane zostały  
i znaczna ilość m aterja łów  i oleju, zniszczeniu przez 
ogień uległa. S tra ty  przez w łaściciela na rs. 6 ,000 po­
dane; wysokość zaś ubezpieczenia całej fab ryk i wyno­
si rs. 18,000. O przyczynie pożaru zarządzono ze s tro ­
ny policji ścisłe dochodzenie i Sąd dla w yprow adzenia 
śledztw a zawiadom iono. (Gaz: Polic:)

=  P an  K. J .. pozostaw ioną w m ieszkan iu , w cza­
sie jego nieobecności przez n ieznajom ą osobę z L u ­
blina, sa rn ę , p rzesła ł n a  korzyść W arsz. Tow. D obr. 
Sprzedano ją  za rs. 6.

—  Złożono w R edakcji „K u rje ra  W arszaw skiego,11 
od W acia S. k .40 , dla B iu ra  Infor. nędz. wyjąt.; od K. L. 
k o p :75, dla ucznia J . B ., N r 226, i kop. 75, dla 16st.o- 
letniego ucznia na wpis; od X. W. M., rs. 10, ty tu łem  
pożyczki dla rodziny w n iedosta tku  będącej a po trze­
bującej rs. 22; od D. L. rs. 1, dla ucznia J .  B., N r 226 .— 
N adesłane przez p. Miko rs. 7, stosownie do jego ży­
czenia, wręczone zostały.

Sprostowanie. —  W e wczorajszym num erze K urjera  
na stronicy 5 - te j, wierszu 15-stym  od góry, zam iast 
„w dniu 20 lutego, r. b .,“ czytać należy: „W dniu 20 
m arca r. b .“;—zaś o pięć wierszy niżej, gdzie pow ie­
dziano: za czas pięciotygodniowego jego istn ien ia, m a 
być: „zą czas dwumiesięczny jego istn ienia", i t. d.

Panu J. O. A rtyku ł drukow anym  być nie może.

Rzecz. R adca S tan u  Rozow, p rzy jechał z P e te rs ­
b u rga .

W yjechali z W arszawy: J e n e ra ł - L e jtn a n t K ozlia-  
n inow ,do  W iednia; O rszaku J .  C. Mości Jęn erą ł-M a-



jor hr. Olsufjew, do Petersburga; Rzecz. Radca Stanu 
Bersztreser, do Brestja.

-f Pozostała rodzina ś. p. Anny z Bagniewskich : 
Ciemniewskiej, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych , na nabożeństwo żałobne za jej duszę, w d. j  
6 b. m. na godzinę 11-tą z rana do kościoła na Po­
wązkach, poczem przeniesione ze wsi zwłoki, złożone 
zaraz zostaną w grobie ś. p. jej męża Juljana Cie- 
mniewskiego. —2595—

-j- Na żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Amelji 
z Jackowskich Ostrowskiej, odbyć się mające w dniu 
6 kwietnia r. b., w kościele Śgo Antoniego o godzinie 
11 tej z rana, rodzina zmarłej Familję oraz Przyja­
ciół zaprasza. —2625—

+  W środę, d. 6 go kwietnia r. b. jako w drugą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p Józefy z Paruszew- 
skich 1-go ślubu Preyss’owej, 2-go Suchockiej, odbę­
dzie się w kościele Sw. Trójcy, na Solcu, o godz. 8, 9 
i 10-ej z rana nabożeństwo żałobne, na które syn, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. — 2596—

-f W 3-cią bolesną rocznicę zgonu, ś. p. Kazimierza 
Wyczałkowskiego, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele Ś-go Karola Boromeusza, przy ulicy Chło­
dnej, o godz. 10 ej z rana, d. 6 kwietnia, we środę, 
na które pozostała żona wraz z dziećmi, najuprzej­
miej zaprasza Krewnych, życzliwych i pamiętnych 
przyjaźni ś. p. zmarłego. — 2608—

■j- W d. 7 b. m., to jest we czwartek, jako w pierw­
szą bolesną rocznicę śmierci, odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy ś. p. Jana Bitschan, 
w kościele Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o 
godzinie 11-ej z rana, na które pozostałe w smutku 
dzieci i wnuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. —2591—

■f W dniu 26-tym z. m. opatrzony ŚŚ. Sakramen­
tami, przeżywszy lat 80, zakończył życie we wsi dzie­
dzicznej Ciemin, gub. kaliszskiej, Michał Truszkow­
ski, b. żołnierz z czasów Napoleona I-go, Magister 
praw obójga b. Uniwersytetu Wileńskiego, b. Marsza­
łek Szlachty powiatu Drohickiego. — 2616 — 

-f Bogusław Werner, obywatel ziemski, po długo­
trwałej chorobie, w d. 3 b. m., w 60 roku życia, 
w dobrach dziedzicznych Seroczyn, w gub. siedleckiej 
położonych, przeniósł się do wieczności. Wyprowa­
dzenie zwłok na miejscowy cmentarz nastąpi w dniu 
6 b. m. —2603—

-(- W dniu wczorajszym wieczorem zmarł nagle 
Leon Wiatrowski, Zegarmistrz mający zakład na Kra- 
kowskiem Przedmieściu w domu zgromadzenia S ta r­
szych Felczerów, wprost skweru Konstantynowskiego.

-2 6 2 6 —
-j- We wsi Antonowie, gub: łomżyńskiej, w dniu 7 

marca r. b., po długich i ciężkich cierpieniach, prze­
niosła się do wieczności, przeżywszy lat 33, Michalina 
z Ostaszewskich Trzcińska, żona Nadleśnego leśnic­
twa Brok, a zwłoki jej pogrzebane zostały d. 9 tegoż 
miesiąca na parafjalnym cmentarzu w mieście Broku. 
Żywot zmarłej był tak czysty, a wiara i miłość tak 
święte, iż można z całą prawdą wyznać, że była 
zupełnem wcieleniem i urzeczywistnieniem zasad i du­
cha ewangelicznego. Zacna ta kobieta, zasmuciła 
ciężko zgonem swoim nietylko męża z trojgiem dzieci, 
krewnych i przyjaciół, ale zarazem wszystkich znajo­
mych, domowników, okolicznych włościan i nieszczę­
śliwych, dla których zawsze radą i czynem godnie za­

stępowała matkę i opiekunkę prawdziwą; dlatego też 
wszyscy znający tę cnotliwą niewiastę, ze smutkiem i 
wdzięcznem uznaniem zacności i poświęcenia na tej piel­
grzymce życia, tęskne zasyłają za nią modły do Boga. 
— Żałobna Msza zaspokój duszy ś. p. Michaliny Trzciń- 
skiej, na którą się zaprasza, odprawiona zostanie 
w dniu 7 b. m. o godzinie lOtej rano, w kościele Sgo 
Karola Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, niegdyś pa- 
rafji nieboszczki. —2578—

   - O O O C ^ O O O O  ■

— P. Bilse w przejeździe swoim z Berlina do Pe­
tersburga zatrzyma się w Malborgu i da koncert.

— Bracia Siamscy, którzy wprzód objechawszy An- 
glję, następnie bawili Niemców w Berlinie, obecnie 
zjechali do Petersburga.

— Mosh. Wied. piszą: 18-go lutego przybył z Sitchy 
do Petersburga misjonarz, zakonnik klasztoru gliń- 
skiego, który wyjechał ztamtąd 30-go grudnia r. z. 
Podróż tę odbył on w ciągu 50 dni; z tych 50-u dni 
spędził on 14 w różnych miejscach, a w drodze znaj­
dował się 35 lub 36 dni, i przebywszy 15,750 wiorst, 
musiał robić prawie po 500 wiorst na dobę. Z Sitchy 
do San-Francisco udał się on okrętem, z tamtąd kole­
ją  żelazną do New-Yorku (w 8 dni prawie 6,000 wiorst), 
z New-Yorku do Bremy parostatkiem, który podczas 
przeciwnego wiatru robił około 1 0 u , a podczas po­
myślnego około 15- węzłów (czyli mil włoskich—13/4 
wiorsty); z Bremy jechał znowu koleją żelazną. Po­
dróż kosztowała 900 rs. (D. W.)

X  W nocy z środy na czwartek zetknąć się miały 
pociągi idące ze Lwowa i z Krakowa na stacji w Tar­
nowie, przyczem 6 wagonów wyszło z szyn a z tych 
3 zostały zupełnie zgruchotane. Życia niestracił 
nikt z podróżnych.

X  Artyści sceny krakowskiej już powrócili z Tar­
nowa i w niedzielę rozpoczęli na nowo przedstawienia 
w Krakowie.

X  Według najświeższej mody, arystokratyczne da­
my w Paryżu zamiast kapeluszy zaczynają używać 
czepeczków w rodzaju tych, jakie za czasów Ludwika 
XV nosiły garderobiane nadworne.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Pan Ollivier żądając w Ciele Prawodawczem fran- 

cuzkiem, votum zaufania przeciw lewicy, która wyma­
gała interpellacji co do rozległości władzy ustawo­
dawczej, zgromadził około ministerjum znaczną więk­
szość. Nie należy jednak przeceniać ważności podo­
bnego zwycięztwa, kiedy źródłem jego jest przymus 
moralny wywierany zawsze ma umysły umiarkowane, 
obawą o utratę zdobytych korzyści. Czuje to dobrze 
p. Ollivier; pojmuje że zagrodzenie drogi reprezen­
tantom do wszelkiej interwencji, nawet doradczej, 
sprzeciwiłoby się istotnym potrzebom kraju. Przewi­
dywane też jest ze strony tego ministra pewne zbliże­
nie się do opozycji, którego po jego dotychczasowej po­
zycji nie można się było spodziewać.

Ża pewien pojednawczy objaw ze strony rządu mo­
gą także służyć dwa artykąjy napisane, jak mówią, 
z jego natchnienia, a umieszczone jeden ’,w „la Patrie,“ 
drugi w „Journal des Debats.“ Pierwszy odpowiada na 
liczne krytyki wymierzone przeciw senatusconsultowi 
i wylicza wszystko co Ciało prawodawcze zyskał o 
w nowej konstytucji; drugi stara się dowieść, że jeśli 
istotnie niektóre artykuły prawa zasadniczego przed-



stawionego senatowi są wadliwe, nie ma się co oba­
wiać ażeby plebiscyty, których zadaniem będzie do­
skonalenie tego prawa stały się narzędziem zguby dla 
swobód publicznych.

Niektóre dzienniki oznajmiły o wyjeździe księcia 
Piotra Bonaparlego zagranicę. Pogłosce tej zaprzecza 
„Pays“. Zdaje się jednak że książę w bardzo krótkim 
czasie opuści Francję. Mówią że cesarz „poradził11 
księciu obrać sobie Amerykę, za miejsce stałego po­
bytu.

Śledztwo spisku o który oskarżona jest pewna licz­
ba osób zawikłauych w wypadkach lutowych, prowa­
dzi się z niezmierną gorliwością. Jeśli o ważności 
sprawy miałoby się sądzić z liczby aresztowań i czasu 
trwania śledztwa, sprzysiężenie musiałoby być stra­
szne. Najlepiej jednak, w takich razach, oczekiwać na 
wypadki; które bodaj czy usprawiedliwią chwilowy i 
wątpliwej doniosłości rozgłos sprzysiężenia.

Ostatnie depesze z Creuzot, przynoszą znów niepo­
kojące wieści. Robotnicy kopalń objawiają gorsze u- 
sposobienia; kobiety w szczególności odznaczają się e- 
gzaltócją, wojsko unika wszelkiego starcia.

Bawarska Izba deputowanych nie ustąpiła w obec 
nalegań rządu i widoków nowego przesilenia mini- 
sterjalnego. Prawie jednogłośnie przejęła proponowa­
ne przez kommjssję redukcje nadzwyczajnych wydat­
ków wojskowych. Jeden tylko kredyt przeznaczony na 
zakup 75 tysięcy karabinów systemu Werdera uzyskał 
aprobatę Izby.

Mówią o utworzeniu dyrektorjatu w Hiszpanji na 
wypadek gdyby rejent usunął się cd obowiązków. 
Sprawa obioru króla ani na krok dalej się nie posu- 
nęła.

Mandaty członków parlamentu pruskiego i Rady 
pastwa Związku północnego kończą się w tym roku. 
Z tego powodu różne stronnictwa przygotowują się 
już do walki wyborczej. Narodowo liberalni, popie­
rający jak wiadomo politykę zewnętrzną p. Bismarcka 
okazali życzenie pewnego zbliżenia się z postępowemi, 
w widokach przyszłego głosowania. Projekt ten roz­
trząsany był na zebraniu jednego z okręgów wybor­
czych Berlina.

Zgromadzenie było liczne, znajdowała się na niem 
pewna liczba wyborców innych okręgów. Uchwalono 
na niem „energiczne odrzucenie wszelkich propozycji 
porozumienia stronnictwa postępowego, z narodowo 
liberalnem.11

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 4 Kwietnia godz. 11 m. 45 w nocy.
Wiedeń. — Gabinet przedlitawski podał się 

do dymissji; hr. Potockiemu powierzono u- 
tworzenie nowego gabinetu.

Paryż.— Interpelacja z powodu senatuscon- 
sultu. Ollivier staje w obronie consultu, i 
wymaga od Izby votum zaufania. Minister 
Wojny oznajmia, że rząd zgadza się na zmniej­
szenie rocznego kontyngensu do 90,000.

p o z w o l is z  panT zam ó w io  ?

W jednej francuzkiej kawiarni prowincjonalnej, wła­
ścicielką ma ślicznego angorskiego kota, który jest 
Przedmiotem pieszczot wszystkich gości, głównie zaś 
Wysłużonego miejscowego kommendanta,

Co wieczór bierze go na kolana i głaszcze, popija­
jąc kawę.

Temi dniami kommendant wchodzi do kawiarni, 
ogląda się na wszystkie strony osłupiałym wzrokiem... 
kot siedzi na kolanach u kogo innego.

Przez chwilę starczy mu jeszcze cierpliwości,— ale 
wkrótce zaczyna marszczyć czoło, pokręcać wąsa i nie 
mogąc już wytrzymać, podchodzi do obcego i ukazu­
jąc na kota, powiada doń :

— Pozwolisz pan zamówić?... — zupełnie tak sa­
mo, j a k g d y b y c h o d z i ło o g a z e t ę ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Redaktor W. Szymanowski.

Dla pp. Gospodyń.
Zysk na kupnie—owa rzeczywista dywidenda spo­

żywcy, zawsze i wszędzie polegała tylko w konkuren­
cji handlowej, bo ta oprócz że podnosi korzystnie 
produkcję—stawiąc handlującego w konieczności dbać 
o dobroć swego towaru, razem zmusza go ograniczać 
swe koszta handlowe do możebnego minimum, by 
módz ten dobry towar sprzedać jeszcze i najtaniej.

Nic więc dziwnego, że zaopatrując swój sklep w ko- 
lonjalja i wiktuały, musieliśmy poddać ścisłym bada­
niom główniejsze przynajmniej artykuły swego han­
dlu, by mogły wytrzymać i krytykę spożywców i współ­
zawodnictwo handlu, co do gatunków, jak i ceny. Wy­
bierając mąkę Pilicką, mieliśmy na uwadze,—że eko- 
nomja żywotna—wzgląd najczęściej niestety przez spo­
żywcę pomijany, od dobrej mąki jako pokarmu wyma­
ga, aby takowa przy pewnej objętości jak najwięcej 
zawierała glutenu—materji właściwie tylko pożywnej, 
a zawartej jak wiadomo nie w środku ziarna pszenicy, 
lecz w klateczkach leżących tuż pod plewką ziarna;— 
od większej lub mniejszej ilości tegoż glutenu zależy 
następnie pulchuość, wzrost i dziurkowatość ciasta. 
Otóż młyn parowy p. C. S. Moes w Pilicy, posiadając 
urządzenie wiedeńskie tak  zwane „Hochmillerei11 o sy­
stemie kaszkowym i kamieniach francuzkich w pro­
dukcji mąki, przewyższa młyny amerykańskie, a tern 
więcej inne, w tern mianowie: że nie ścierając ziarn 
lecz je krając, dużo tym sposobem zatrzymuje w mą­
ce glutenu, który w innych młynach ze szkodą mąki 
przechodzi z plewą w otręby. Nadmienić tu wypada, 
że podobne urządzenie jakie posiada młyn Pilicki, po­
łączone z oziębialnikiem, w wytworze mąki, nadaje jej 
ową poszukiwaną białość, jaką się odznacza mąka pi- 
licka. Że wypowiedziane przez nas zdanie nie jest 
bynajmniej tylko reklamą młyna i że badania nasze 
składu chemicznego mąki rzeczonej zgodne są z rze­
czywistością— możemy przytoczyć tu kompetentną 
w tym względzie opinję p. Lucyny Cwierczakiewicz, 
udzieloną o mące pilickiej wNrze 74 Kurjera Codzien­
nego z r. 1868, gdzie p. Cwierczakiewicz między inne- 
mi mówi: „że podług doświadczeń przezemnie czynio­
nych, mąka pilicka, a mianowicie najwyższy jej gatu­
nek tak zwany „kwiat pszenny11 przechodzi nawet mą­
kę bauacką....i że nawet taż mąka nr 000, użyta na 
baby, okazała się lepszą od najwyższych gatunków 
sprzedawanych po wielu składach....11

Nadmieniamy przytem, że zarząd młyna parowego 
w Pilicy detaliczną wyprzedaż tej mąki ha Nowym- 
Świecie— wyłącznie nam powierzył, a ograniczając 
się l°/0 komissowego, możemy sprzedawać takową po 
cenach najniższych. — H. Żeligowski i Spółka. No- 
wy-Świat burner 46 (1303) wprost wodociągu.
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—  Syndyk massy Upadłości Braci Osterloff. Poda­
je do publicznej wiadomości iż w dniu 25 i 26 marca 
(6 i 7 kwietuia) 1870 r., sprzedany będzie w Grochó­
wie nie Gabinet anatomiczny ale Zoologiczny jak to 
przez prostą pomyłkę było ogłoszone.—  W. Przyjem- 
ski Obrońca. — 2631—

—  Koncert pana Leona Satla, wiolonczelisty, odbę- 
dzie się w Kaliszu, w dniu 7. b. m. — 2621—______

Kto ma do zbycia

D Y W A N ,
mniej więcej 6 łokci długości mający, stosownej szerokości, 
mało używzny, niewypłowiały, raczy zostawić swój adress 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, pod Nrem 416, u S tró­
ża M aryana. (1— i) —2609—

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż z dniem lgo Kwietnia r. b., otworzyłam

RESTAURACJĘ
przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nrem 7 nowym, gdzie wydaję 
©bindy gospodarskie, składające się z trzech P otraw  
i H a w y  czarnej, po Kop. 2 0 . (1 — i) —258S—

P rzyjm u je  «lę do p ran ia

Bielizna lęzk a  i Damska,
wszelkiego rodzaju U brania kortow e, za cenę umiar 
kowaną, zaręczając za aknratn ść wykończenia. Wiadomość 
powziąść można w oficynie b. Prymasowskiego Pałacu, w pod­
wórzu, w Pralni, wchód od Koziej ulicy, albo w Mleczarni, 
wprost Skweru Konstantynowskiego. (1 — 1) —2Ł97 —

W domu pod Nrem 1492B (nowy 51), przy ulicy M ar­
szałkowskiej, na rogu Siennej, je s t do wynajęcia rccznie od 
Fgo Jan a :

1 L O K A L  parterowy, z Tarasem  na rgród, składający 
się z 5ciu Pokoi, Przedpokoju, Gabineciku, Izby dla służą­
cych, Kuchni, Spiżarni i 2ch Piwnic, za Rs 570.

8  S T A J  M A  i W O Z O W N I A  na Ekwipaż lub na 
Skład odpowiedni, za Rs. 90. (1 — 3) — 2613 —

Potrzebną jest

fjf  I  A M K
IJJsL.. ze zdrowym pokarmem.
Interessantce adress wskazanym być może w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego.*' (l — 3) — 2 6 2 7 —

A

D Z I ł l l Ż lW A
HOTELU ANGIELSKIEGO

przy ulicy Wierzbowej
wraz z Restauracją,

jest do wypuszczenia od 1-go Lipca r. b.
O bliższych warunkach dowiedzieć się się można u 

właściciela W-go Leona L o jwenberga, przy ulicy Ż a ­
biej we własnym domu pod Nr 1 (949), codziennie td  
4 do 7 po południu. (3—3) — 2350 —

Skład Zegarków Genewskich.
■ y ja  przy rogu ulic Królewskiej i Krakowskiego-Przed, 

^  mieścia, w narożnym domu Wgo Beyera, Nr 4 i2a  
M. J  A U G U S T Y N O W I C Z A ,

I poleca Z e g a r y  tak zwane R e g u l a t o r y ,  w wiel-
[kim  doborze, po cenach przystępnych, różnorodnych 

_  fasonów i wielkości, w szafach, palisandrowych, orze­
chowych, mahoniowych, jesionowych, dębowych, e tc.

(4 —b) — 1802 —

Dom Spedycyjno-Komissowy
Jan Hr. Łetlóeliowski,

Tłómackie, Nr 6 0 0  d (5 nowy),
•otrzym ał w ki miss do sprzedaży

Wykę i Koniczynę czerwoną,
oraz TYMOTEJKĘ i STOKŁOg re i dyr8a.

(3 — 6) —2440 —

OBICIA PAPIEROWE.
w wielkim wyborze, po cenacn zupełnie nizkich, poleca 
Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą JT R o “ 
żaiiuki ulica Miodowa, Nr 9.

(4—4) — 1731 —

Ostrygi Ostendzkie,
.codziennie świeże, otrzymuje Skład Win, De- 

j£flikatesów i Towarów Kolonialnych, Sow tiA - 
■kiego i Saulea, (dawniej E. Koelichena)-

( 6 - 7 )  —2106—

TEATR WIELKI.
Dziś: SAFANDULY.
Jutro: ROMEO i  GIEŁŁETTA (opera włoska), 

amb. A. Nr 12 .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: RADCY PANA RANDY. TR ZEW IK I 

BALOWE.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
Doia 23-go (4 Kwietnia) 1870 r

M o n e ty  1 P a p ie r y . Żądano Płacono
Półimperjały Ros. — k. — rs. — k. —
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. — k. — Kunie l kop. sr
Obligi skarbowe 100  rs , (oprócz kup ) — — — —
Listy Zast: 8 okresu, I, s za rs. 100 94 87 94 37
Listy Zast. 3 okresu, II  s. zsrs. loo 94 54 94 21
Listy Zast. nowe 5°/0 z r. 1869 ___ 95 25 94 75
Obligi Tows rzystwa Kred. Ziemskiego 100 83 100 50
Listy likwidacyjne za rsr. lo o ........... 76 62 76 37
Bilety Banku Cesarstwa z r. I 8 6 0 . . . 90 50 — —
Nowa Ros. pożyczka prem zr. 1864. 5. — - — —

„  f i  f i  Z r. 1 8 6 6 . ---- _ _ —
Akcje Drogiżel W ar.-W ied.za sztukę --- — — -
Akcje Drogi żel. Warsz.-Bydgoskiej. 73 72 —
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l .. __ _ _„ —
Akcje Drogi żel. W arsz.-Teres ol. . 114 __ 113 —
Obligacje kolei żelaznej Tert spolskiej — — — —
Akcje Kolei Żel. F abr Lódz............ 105 — 104 —
oj0 Listy zastawne rossyjakie............. 108 50 107 75

WartuSć kuponu bież: od List. .Zast. rs. l kop. 13 ’/3 
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 3 : 7j0.
Od Listów Z ł8 t now yihkop. i 4 l 2/3.
Berlin: Weksel 100 ta l .2 m. rs. I ż o k .S ł 1̂  rs.120 k. 22*/, 
Londyn 3 M. I  funt st. rs. 8 k. 27l/a rs. 8 k. 26.
1‘aryz. Weksel 2 m. za 300 fr. rs, 98 k. 55 rs. — k. — 
Credere. Wek 2 m. za 150 w. a. rs. 99 k. 30 rs — k. —

Ceny T argow ę W arszatwgkle. — D. 4 Kwietnia 
płacono za korzec pszenicy od rs 6 kop 30 do r 3. 6 kop- 
90; żyta od rs. 3 kop. 87 '/, do rs. 3 kop. 95; jęczmienia 4 ro
i dwu rzędowego, od rs. 3 kop. 15 do rs. 3 kop. 30; Owsa 
od rs. 2 kop. 25 do rs. 2 kop 40— Kartofli od rs — kop- 
90 do rs. 1 kop. 5.

O kow ity płacono dnia 4 Kwietuia za wiadro od rs. 3 
kop. 74 '/, d o rs  3 kop. 77 2/ 3; za garniec od rs. l kop. 22 do 
rs. 1 kop. 23.

W  Drukarni K urjera Warszawskiego — Za pozwuleniem Cenzury Rządowej.

RW A DODATKI



wraz z bezpłatnym  dodatkiem  w książkach , raz  n a  miesiąc 
wydawanych pod ogólnym tytułem :

1-sz.y DORATEKdo KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 74.
Wtorek. —  Dnia 24 Marca (5  Kwietnia).  —  Rok 1870.

sam ą dążnością
3

szerzenia oświatywychodzić będzie w kw artale  I I  girn r. b. w tym  samym ja k  do tąd  form acie i z ti 
w rodz inach  i a trzerzen ia  domowego ogniska od wszelkiego rodzaju  niem oralności.

W skład  Opiekuna Domowego wchodzą następu jące  działy: n auka  m oralna, opisy jeograficzne i p o dróże,— 
n au k i społeczne, wiadomości z nauk przyrodzonych, Btosowane do wszelkich p rac  technicznych, rolnictw o, rzem iosło , 
przem ysł i handel, powieści, poezje, kom edje, podania, obyczaje i ch arak te ry  ludowe, p o g id an k i z b ieżącej epoki, o s z tu ­
kach  p ięknych (W ystaw a Tow arzystw a sztuk  p ięknych, te a tr)  i przeglądy dzieł wychodzących,—życiorysy ludzi w sław io­
nych n a  polu nauki i p rzem ysłu ,—w reszcie rozm aitości.

C=na pozostaje ta  sam a, a m ianowicie, w Warszawie m iesięcznie kop. 25 (50 groszy). Na prowincji (na 
stacjach  pocztowych) kw artaln ie  rs. l kop. 20  (złp. 8.

Przytem  R edakcja  oświadcza: źe stosow nie do obowiązujących obecnie przepisów  pocztowych, Opiekun Do­
mowy na prowincję wysyłany będzie w opaskach pod a-lresom p ren u m era to ra , po nadesłan iu  z góry należności 
p renum eracyjnej, Sposób ten  expedyeji, wymaga ze strony redakcji pewnych przygotow ań, wznawiających się za każdem  
odnowieniem  prenum erat} ; dla u n ikn ien ia  więc zwłoki w przesyłce, jak ab y  z tego powodu miejsce mieć m ogła, raczą 
Szanowni prenum eratorow ie z prowincji jak  najwcześniej op ła tę  prenum eracy jną bezpośrednio  do R edakcji (ulica Solna 
N r. 715 w W arszaw ie) nadsyłać. W  końcu upraszam y nowych prenum eratorów : o d o k łid n e  i w yraźne wypisywanie- 
swych adresów , to  je s t ,  im ienia i nazw iska, o sta tn ie j stacji pocztowej, oraz m iejsca zam ieszkania dawnych zaś p renum e 
ratorów 'prosim y: aby raczyli obok tego wym ieniać N um er adresu , za iakim  ostatn io  Opiekuna Domowego odbierali.

"Wydawca Mieczy ńsk i Adam.
(2—2) — 2231 — Redaktor Stanisławski Oskar.

Księgarnia i Skład l u t  Muzycznych
FERDKWĄKDA HOSICfi

przy  ulicy Senatorsk ie j N r 496 w prost pałacu  Prym asow ­
skiego, o trzy m ała  n astępn jące  nowości 

w języku Niemieckim.
Bohm er E m il e t comp. N eum ann F ried rich ; Kalk, Gyps und 

Cem ent m. A tlas Rs. 2 kop. 70.
Z eitsch rift fu r  die gesam m ten N aturw issenschaften ro d ig irt 

von D r C. G- Giebel e t comp. D r M. S iew erth  1870. 
p. J a n u a r  pr. 1870. H tf t  ' / ,2. Rs. 6 kop. 80. 

V o lk sa rtz t. W cchenscbrift fttr E rfabrungsheilkunde  Ja n u a r  
p. 1870 compl. Rs. 2 40.

H andbuch  de r L eh re  von den Gewebcn herausgegen von S.
S trickor I I I  Lfg. Rs. 2 .

Schm idt W ilhelm . D ie m echanische T ischler W erk s ta tte  m it 
Atlas. Rs. 1 kop. 70.

N a tu rfo rsch e r des W ochenb la tts  zur V erbreitnng  de r F o rt-  
sch ritte  in den N aturw issenschaften  pr. 1870 compl. 
Rs. 5 kop. 4 0 .

T aschenbuch  fiir G obelsberger S tenographen 1870. kop. 60. 
W egw eiser in die G eschichte d. Padagogik. Kop. 6 0 . 
Schlagel M ax von Tolle L iebe. Kop. 4o.

„ ,, F euersee le r. Kop- 90.
Gutzkow K arl, L ebensb ilder I I  Band. Rs. 1 kop. 8 0 .
Bobm J . D ie heutige L age de r Schafzucht N orddeu tsch - 

lands. Kop. 80.
K arl Eugen, von A lfred de M usset. Kop. 20.

Chemi8ch technisehes R eperto rium  herausgegęben von D r 
E m il Jakobson. Kop. 80.

B erichte der deutschen e t cornp. chem ischen G esellschaft zu 
B erlin  3 Jah rg an g  1870 compl. R s, 4 kop. 8 0 .

F rohscham m er J .  B eleuchtung de r papstlichen E ncyclica 
von 8 D ecem ber 1864 und des V erzeichnisses de r mo- 
dernen  Jrrth iim er. Kop. 50.

B aum stark  D r E . Die K oenigliche S taa ts  und L andw irth - 
schaftliche A cadem e E ltlena bei de r U n iv ersits t G reis- 
wald. Kop. 80.

Ililso  D r Benno F orm u lara  fiir H andlungen de r freiw illigen 
G erich tsbarkeit. Rs 2 kop. 40

Schelske, D r R udolf L ehrbuch  de r A ugenkrankheiten . Rs. 
1 kop. 6 0 . Rs. 1 kop. 60.

A llgem eines K iiastler L ex ikon  herausgegebea von D r Ju liu s  
M eger I. 2. Kop. 50.

Z eitschrift oe3 Yereina de r W ollin te ressan ten  D eutschlands 
re d ig iritv o n  D r H erm ann G rothe Ja n . 1870 pr. compl. 
Rs. 7 kop. 20.

R ziba F ra n z  L eh rb u ch  de r gesam m ten Tunnelbaukunst. 5L . 
(Heft). R s 2 kop 40.

Sohr D r K. E isenbahn  und D am pfschifrouthen-K arte von 
E u ro p a . Kop. 60.

Nohl Gliicke e t comp. W agner Ueber die E ntw ickelung  des 
M usikdram as Rs. 1 kop. 6 0 .

B ib lio thek  de r deutschen N a tio n a llite ra tu r 28er Band. M en­
delsohn. Phadon. Je ru sa lem . Kop. 40



— n  —

W olf D. Emil, Pracktische Diingerlehre mit einer Einlei- 
tung uber die allgemeiaen Niihrstoffe der Pflanzeo. 
Kop 70.

Stedefeld, Vortriige uber Pressen fiir gelildete Laien. Rs 
2 kop. 40.

Moeres Der praklische und wohlerfahrene Seifensieder, Ker 
zenfabriksnt und Lichtzieher. Kop. 90.

Moeres C. Die Parfiimerei Fabrication. Kop. 90.
W ittig C. M. Grundsiitze zur Werthschiitzuug des der land 

wirtschaftlichen Benutzung unterworfenen Grnnd und 
Bodens der grosseren und kleineren Landgiiter der 
Prowinz Schlesien. Kop. 80.

(1 — 1) — 1889 —

Zapowiedziane

„Altom Józefa Simmlera,“
składające się z portretu i 23 fotografji, zdjętych w zak ła­
dzie fotograficznym pp. Br&ndla i Spółki, z oryginalnych 
obrazów i szkiców naszego nieodżałowanego ziomka, z teks­
tem pióra Wojciecha Gersona, wyszło w tych dniach na 
widok publiczny i jes t do nabycia we wszystkich znaczniej­
szych księgarniach. S k ł a d  główny u Gustawa Sen- 
newalda, przy ulicy Miodowej, Nr 481 (4). Cena e g z .  
r s  118. (2 — 2) —2.448 —

— Księgarnia, Skład Nut i Ekspedycja pism perjodycz- 
nych llauryecgo Orgelbranda, przy ulicy Kraków- 
skie-Przedmieście Nr l nowy, otrzym ała na skład 
główny.

POWIASTKA

przez Zofię z Brzozówki.
Coua kopiejek 45, z przesyłką pocztą kopiejek 60. 

(3—3) — 2350 —

Jes t do nabycia we wszystkich księgarniach:

z  ruskiego języka na polski, 
i  z polskiego na ruski,

-wyjęte z d z ie ł: Puszkina, Gogola, Kryłowa, Mickiewicza, 
Kraszewskiego i innych, z dodaniem wzorów stylu w spra­
wach używanego i form doniesień Władz niższych do N a­
czelników powiatowych. Podręcznik do łatwego nauczenia 
się języka ruskiego. Ułożył Ń . Balasny. Cena Kop. 25.

(3 — 3) —2097 —

I J  MIROM.
Część I. U lustrarje z opisem cudownych obrazów Marji, 

kop. 30.
Część II. W szystkie modły odpustowe, rozmyślania, pieśni 

na Maj kop. 15, po księgarniach i u ks. Ulaneckiego, ulica 
W iejska, Nr 5. Osobom z prowincji wysyła się pocztą ko­
sztem wydawcy. (3—lo) — 2155 —

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Sgo Ducha «  Warszawie.

Podaje do publicznej wiadomości, że z mocy upoważnie­
nia Władzy Wyższej, w Gmachu Szpitalnym, przy ulicy 
E lektoralnej pod Nrem 750/1, w dniu 26 Marca (7 Kwietnia) 
r, b., o godzinie 5ej po południu, odbędzie się licytacja in 
plus, na wydzierżawienie na la t sześć, to jest od dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) 1870 r., do tejże daty 1876 r., Domu pod 
Nrem 112  przy ulicy Piwnej, w m ieście Warszawie, położo­
nego, własnością tutejszego szpitala będącego.

Licytacja ta  rozpocznie się od summy Rs. 300 obecnie po­
bieranej.

Przystępujący do tej licytacji obowiązany je s t złożyć wa- 
djum w kwocie Rubli srebrem 300 Kop 2 0 . Wadjum to nie 
utrzymującemu się przy dzierżawie, zwrócone będzie zaraź 
po licytacji.

Wszelkie inne warunki, pod jakiemi Dom wzmiankowany 
będzie zadzierżawiony, mogą być przejrzane w Kancellarji 
Rady Szczegółowej Szpitala Sgo Ducha, każdodzieunie, wy­
jąwszy dni świątecznych.

W Warszawie, dnia 9 (21) M arca 1870 roku. 
Prezydujący, Rzeczywisty Radca Stanu,

W i e c z o r k o w s k i .
Nadzorca Szpitala, M i c h a l s k i .

(3—3) — 2204 — (D. W.)

P A S T A  i S TROP
P r E E S I O W E

zwane IVafe P. Delangrenler
50 Lekarzy Szpitalów Paryzkich Professorów Fakultetu 

Medycznego poświadczyło skuteczność i wyższość tego le­
karstw a nad wszelkie inne dla wyleczenia katarów, 
grypy, zapalenia gardła 1 pleral.

W Warszawie w S k ła d a c h  Materyałów Apteczuych PP- 
Fer. Ang. Gallego i Spiessa.

(9 — 10) —9,536 —(17,511)
00;&0&0&00:0J0Si0:00i0®0!:00:0;00:00

|  NA NADCHODZĄCE p
|  Św i ę t a  w i e l k a n o c s e . 1
ŚŚ poleea » l ę  Szanowne) Publiczności «

............... i gj
SK 
0. 
S8
91 
0.
0.

I H. SZMITTA,
I  przy rogu ulicy Czystej I Urnhowakle- 
O go-Przedmleśeia w gmachu Hotelu ^ 

Europejskiego.
Z I W i n t t n i i  zupełnie rzystemi, jako to: 35

*0 WINA Bordoskie od kop. 60  do kop: 160 za butelkę 0 
g  „ Burgundzkie „  90 „ 150 „  g
g  „ Mozelskie „  75 „ 90  „  p
id „ Reńskie „ 65 „  4 00  „  0
g  „ Węgierskie „ 60  „  250  „ g

„ IIis?pańskie „ 60  ,, 120  „  jg
g>; „ Szampańskie „ 250 „ 360 „ 0
0  Śliwowica, Arak ) „r „„„ ’■§
|  Rum, Cognac ) ” 75 » 200 -• |
35 Porter oryginalny pa kop. 55 za pół butelki. 0
g  (3 — 15) — 2497 — P;
&00j0&&0&0:000000®00000:0<x000&0:00;00;000

W I K Ś
PIIKETBEYtZAYHI,

w Gubernji Kieleckiej Powiecie Miechowskim położona, ma­
jąca rozległości 180  dziesi&tyn (12  włók), z Demem miesz­
kalnym, oraz zwszeikiemi Budynkami, jako to : Spichrzem, 
Stodołami, Składami, Stajniami, oraz Owczarnią murowaną, 
jes t do sprzedania, lub wydzierżawienia, bez pośredniczenia 
osób trzeenh. — Bliższa wiadomość u Właściciela, w Prze- 
menczanach, Poczta Proszowice. (1 — 3) —2 5 9 2 —

D Y S T R Y B U C J A
egzystująca od la t 2 0stu, w bardzo korzystnym miejscu,jest 
do odstąpienia w każdym czasie. Wiadomość na miejscu, 
róg ulicy Żabiej i Senatorskiej, dom H r Ordynata Zamoy­
skiego, Nr 4 7 2 . (1— 1) —2617—



III —

m
Tłomackie ¥r 9 (nowy) dom Bernsteina.

Ę Zawiadamia niniejszem, iż potrzebuje znaczną liczbę lndzi na 
|  posłańców publicznych (kommissjonerów) opatrzonych w jak 

najlepsze świadectwa.
Biuro otwarte codziennie (wyjąwszy świąt i niedziel) od go­

dziny Hej rano do 3ej po południu.

O trzy m aw szy  p rzy  ro z p o rz ą d z e n iu  J W . P re z e sa  T ry b u n a ­
łu  C yw ilnego w W a rsz a w ie , z d n ia  21 lu teg o  (5 m arca) r . 
b ., $Jr 2136, do p rzech o w an ia  z n acz n ą  ilość A R T  |» r » -  
c e s s o w y c l i  4 D O K I M E 1 S T Ó W ,  zn a lez io n y ch  p rzy  
re w iz ji  o d b y te j u  E jzyfea S z ts jn s z n a jd e ra  i E lja s z a  A s p e r-  
sz ta jn a , w zyw am  s tro n y  in te re s s o w a c e , k tó re  S z ta jn sz n a jd e -  
row i i A sp e rsz ta jn o w i, p o w ie rza ły  sw e a k t s ,  ab y  po ich  o d ­
b ió r  zg ła sz a ć  s ię  z e c h c ia ły  do m ojej K a n c e lls r ji , p rz y  u licy  
D zik ie j, p o d  N rcm  l nowym .

t l t l -  Stanisław Gepner Patron.

EAU DENTIFRICE
DU ’DOCTEUR HtNOQUE

HĆDECIN O E S I ISTE *
Fourn’ b“ de S. M. L’EMPEREUB

■EDEC1H D E D T IH E  DE L W E E A
-------------(Medaille d ’o r j------------

L 'E A U  D U  O' H ENO Q UE Ml recommandófl par 
tou f lea m ćdecins pour le s  lo in s  d e  la  bouche e t  la 
conservation des d e n t s . -  PARIS, RUE DE RICHELIEU, 8 .  
n ć p d t  eh ea  lea  pharm ac- e t  lea  p a r to m '. 
P A S T I L L E S  V O C A L E S  d u  Dr HĆNOOUE,, 
iPOCR RBNDRE LA  T01X PURE ET SONORH 

FREVEHIR OU GUERIR L’ENROUEALENT.

WODA r  l i f t
LEKARZA DENTYSTY NADWORNEGO

Cesarza Francuzów,
Lekarza Dentysty uprzywilejowanego opery. 

— Medal zloty. —
W o d a  D ra  H en o q u e  z a le c a n a  j e s t  p rzez  le k a rz y  d la  u* 

trz y m n u ia  w czystośc i u s t  i d la  z a c h o w an ia  zębów , w P a r y ­
żu , u lic a  R ich e lieu , g S k ła d y  w a p te k a c h  i w sk le p ach  p e r ­
fum ery jnych .

P a s t y l k i  zw ane V o e a l e s  D r a  l l e n o < ( u e  | i r * y -  
w r n r n j ą  R ł o a o w i  e z y i t o ś ć  1 d ź w i ę c z n o ś ć ,  
z a , i o b l r g o j ą  1 l e c z ą  z a k a t a r z e n i e .

W  W arszaw ie w sk ła d z ie  p e rfu m ery jn y m  S niechow skiego ,. 
p rzy  u licy  S en a to rsk ie j, K r 477 i w S k ła d z ie  P e rfu m  A leks. 
K ocha. ( 1 4 - 1 8 )  — 8,791 — (14,178)

Wiadomość dla Gospodyń!!
3 0 0  H o r c y  K A j p j f T O F Ł I  w g a tu n k a c h  w yborow ych, 

je s t  do sp rzed a n ia . Ż yczący  nab y ć  ta k o w e  n ie  w m nie jszych  
je d n a k  p a r t ja c h  n a d  K orcy  8, o trz y m a  j e  w m ie jscu  w ska- 
zan em , po cenie  R s. l z a  k a żd y  korzec- W iad o m o ść  po- 
w ziąść m o żn a  u  S tró ż a  dom u N r 766, u lic a  C h ło d n a , obok  

K ośc io ła  Sgs K a ro la  B o ro m eu sza , gdzie  A p te k a .
(3 — 4) - 2 4 7 3 —

S M S B SffiaS H S SB  a i l l B S a a  *5® s b s b m  B B H S B H P ®

Drożdże Wiedeńskie, |
1 SUCHE PBASSOWA1SE, _ m
| |]  z fa b ry k i M a u tn e ra  e t  S ohn  w W ied n iu  i innych  f a ­
l i  b ry k  A u s try a c k ic h , p rzy ch o d zą  co d z ień  do now o z a ło ­
g i żonego  sk ła d u  p rzy  u licy  K rak o w sk ie  P rz ed m ieśc ie  
Hj N r  60 , o b o k  k o śc io ła  S te j A nny , gdz ie  sp rz e d a ją  się  
H  n a  łu ty  i fu n ty . T am że  p rz y jm u ją  się  o b s ta lu n k i z pro 
Ig w incji i c e sa rs tw a  za  w y p e łn ien ie  a k u ra tn e  k tó ry c h  rę- 
jgj czy z a k ła d .— Ł .  S c ł t a n f e l d .  ( 15— 18)— 1131—

F a b r y k a  S z l i f i e r s k a
eg zy s tu jąca  od  ro k u  1838,

C .  H .  E M H E W E Ł T ,
p rz y  u licy  E le k to ra ln e j ,  w dom u p o d  790, 

n ap rzec iw k o  S z p ita la  Sgo D u c h a , 
p o leca  s ię  Szan . P ub licznośc i z dob o rem  ró żn eg o  S z k ła , ja k o  
to : Szyby lu s tro w e  do o k ien , S zyby sz lifow ane, o k rą g łe  do 
k a re t ,  Szyby do la ta rn i ,  i t .  p ., o ra z  p rzy jm u je  w szelk ie  
R o b o ty  sz lif ie rsk io  i zam ó w ien ia  n a  o szk len ie  dom ów , po 
cen ach  b a rd zo  p r z y stę p n y ch .__________ 13 — 3)______ — 2147

Potrzebny Felczer
do S z p ita la  u a  50 łó ż e k , w ład n em  m ieśc ie  p rzy  k o le i. 

P ła c a  R s. 150, m iesz k an ie  i  opał- 
W iad o m o ść  p rzy  u licy  M azow ieck ie j, dom  W . E m la , N r  11, 
w m iesz k an iu  W . W ieczo rk o w sk ie j, od godziny  3ej do 4 '; a 
po  p o łu d n iu . (3 — 3) — 2543 —

^JU LJU tiU U U U U t JU U U U U JU U U tU M

Gaza jedwabna na pytle £
w najlepszym gatunku ^

w ro zm aity ch  n u m e ra c h , sp rz e d a je  si§ w F a b ry c e
. .  . i   V. » t 1.11.. A f i n A l k a  nr-IV (3 1 W  r U £ L U < ^ b J  V U  u u u n n -  u j ------------------- ----- J  “

j W y ro b ó w  M etalow ych  N o r M i u  i  S p « l l * a ,  p rzy  
T )  u licy  C h łodoej, pod  N r 933  (nowy 3), ob o k  K o sz a r  ^  

; M irow skich . Sm2 (2 — 10)  “  2 “ 38 -  £
P o trz e b n ą  je s t

P A N N A
u z d a tn io n a  do sz y c ia  neg liży , k tó ra b y  u m ia ła  sposob ić  do 
m aszyny  a  ta k ż e  i do n au k i. I u te re s s a n tk i  m ogą się  zg ło ­

sić  z a r a z  p o d  N r 727/8 p rz y  ulicy L eszn o .
( 3 - 3 )  - 2 5 0 4 -

Wozy meblowe kryte,
są  do w ynajęcia .

U lica  K ro ch m aln a , N r  989 (nowy 10), dom  B u ­
dow niczego. ( 2 - 3 ) -2 5 6 2 —
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Dla otrzymania do­
brej kawy, aby zacho­
wała swój właściwy 
smaki aromat, niezbęd­
ne są dla amatorów, 
którzy sami z zupełną 
pewnością łatwo obsłu­
żyć się pragną, dwa 
pokojowe apparaty.

PIECYK DO PALEN IA  KAWY
I IIV/C-A.SZ’YISnK-A. IDO JEJ G O T O W A N IA .

Obadwa te apparaty  w fabryce podpisanego wyrabiane, już publiczność miała 
sposobność ocenić i o ich praktyczności się przekonać.

PIECYK w ciągu kilku m inut dozwala palić kawę w pokoju na stole, przy m a­
łej dozie spirytusu. Kawa nie trac i tu  nic na aromacie i wietrzeć nie może. MASZYN­
KI zaś do gotowania kawy, zalecają się trwałością konstrukcji i nizkością ceny.

MASZYNKI DO ROBIENIA LODÓW.
Z powodu nieodległej już pory  gorącej, podpisany zaopatrzył Skład swój w Ma­

szynki ulepszonego systemu do nader łatwego robienia lodów, prawie na poczekaniu, 
w ciągu dziesięciu m inut. Maszynki te mocnej konstrukcji, posiadam w trzech roz­
miarach, z dołączeniem do każdej przepisu na nader smaczne lody w k ilku gatunkach.

Ze względu nadto na blizką porę rozpoczynających się fabryk, mam honor pole­
cić się Szanownym Panom Obywatelom jako znany przedsiębierca pokrywania dachów 
blachą, wedle najlepszych metod, z rynnam i, ruram i i t. p. przy poręczeniu za kilko- 
letnią trwałość. JOZEF ZBROŻEK, fabrykant wyrobów blacharskich i metalowych

(2 — 5 ) —  2524  — ulica S enatorska, obok R a tusza , pałac  dawniej B lanka. Nr 461

Do najęcia

A l t a n a  o s z k l o n a ,
wraz  z Mieszkaniem,

na  Fotografię , R azurę , lub inny proceder. 
U lica  Now o-Senatorska, N r 47 fiD.

( 2— 3 ) —  2540  —

i

Najnowszy
W 1  N A Ł A *  E B!

Niżej j odpisany ma honor zawiadomić szanowną 
Publiczni ść, iż chem icznem i środkam i pierze ręka- 
wlczkł glansowane wszelkiego koloru, tak  że  °g 
nictylko pierw otnego koloru n ie  tracą , ale nad to  co \  
do czysti ści, m iękości i glansu bez żadnego odoru, §  
tak  że n e u stępu ją  nowym. Ulica Zakroczym ska N r w 
18 6 8 C, obok kościoła Ś F ran c iszk a  Serafickiego.

(10— 15) — 1878— I?

DOBRA ZIEMSKIE
kolonizuje, ~

w zastosowaniu do istniejącej ustawy w Kró­
lestwie, Litwie, Gubernji Wołyńskiej i Po­
dolskiej, w całości lub w części— Dom Han- 
dlowo-Kommissowy

L. Sroczyńskiego,
w Krakowie, Rynek, Nr. 36. 

_________ (8—10) —1,132-______________
SMŁAD U l KTOłlA

Zapałek Zagranicznych
i sp rzedaż takow ych na skrzynie oryginalne, 

po cenach fabrycznych, 
u A. nr E P  K O 8,

w W arszaw ie, ulica TłomaCkic, N r 11.
( 3 - 8 )  — 2456—
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St. Petersburskie Towarzystwo Rękodzielnicze zagranicznych j  

Płócien, Bielizny gotowej, oraz Nakryć stołowych,
pod firmą

K O H -K W ^ s
l»08iatlajf|cc Kaklady w Petersburgu, w Moskwie, Tyfllsle i w War- 
saawic, pr/j ulicy Krakowskie-Przetlłiiieśie, w 3-ciiu domu o«l 
kolumny Zygmunta, naprzeciw Ulowego Xjaxdu. (dom W-go Ilobry-

cza) Mr 455.

Stosownie do naszego w tych dniach zamieszczonego tymczasowego ogłoszenia, ma­
my honor Szanowną Publiczność zawiadomić, żeśmy z dniem dzisiejszym Magazyn nasz 
i tę tak tanią Sprzedaż Towarów naszych rozpoczęli. Przedstawiając poniżej Szanow­
nej Publiczności nasz Cennik, mamy nadzieję, że dobroć wyborowych naszych towa­
rów, oraz niezwykle niska ich cena, 'zjedna nam zaufanie Szanownej Publiczności i po­
zyska licznych kupujących.

St- Petersburgskie Towarzystwo Rękodzielnicze zagranicznych towarów, sprzedaje 
wszystko pod gwarancją..

© E W  
P łó tn o  ln ian e iv c tly r h  1 p ó ł gztuhafh i

J e d n a  s z tu k a  p łó tn a  ln ianego  n a  6 p ięk n y ch  męz- 
k ich  kosz u l  począw szy  od rs.  5.

J e d n a  s z tu k a  R u m b u rg ik ie g o  płótna, ręczne j  robo  
ty , począw szy  od rs  1 8  

J e d n a  s z tu k a  Belgijsk iego płótna, począw szy  od  rs 14. 
„  K o ro n n eg o  p łó tn a  (lepszego w yrobu),  p o ­

cząw szy o d  rs. 15.
J e d n a  s z tu k a  H o le n d e rsk ie g o  płótna, na 6 k o sz u l  

m ę z k ic h ,  począw szy  od rs. 6 .
J e d n a  s z tu k a  dam sk ie j  weby na  12 kosz u l  d am sk ich ,  

począwszy od rs. 13.
J e d n a  s z tu k a  Bielr-feldskiego płótna, (cienkiego)  p o ­

cząw szy  c d  rs.  16.
J e d u a  s z tu k a  k o ro n n e j  w e b y ,  n a  14 koszu l ,  począw ­

s z y . o d  rs. 18.
J e d n a  s z tu k a  B ie lefe ldskie j  w e b y ,  na 14 koszul,  p o ­

cząw szy  c d  rs. 18 1 p ó ł 
J e d n a  s z tu k a  H o le a d e r s k ie j  w e b y ,  n a  7 koszu l ,  p o ­

cząw szy od  rs. 10.

J e d a a  s z tu k a  B a ty s to w e j  w e b y ,  n a  14 kosz u l ,  p o ­
cząw szy od  r s  8 4 .

J e d n a  s z tu k a  B e lg ijsk ie j  w e b y ,  n a  14 kosz u l ,  p o ­
cząw szy od  rs. 8 7  

J e d n a  s z tu k a  B ru k se l sk ie j  w e b y ,  n a  14 k osz u l ,  p o ­
cząw szy od rs.  8 9 .

J e d n a  s z tu k a  na jc ieńsze j  w e b y ,  n a  12 koszu l ,  p o ­
cząw szy od  r3. 31.

P r z e ś c i e r a d ł a ,  k tó ry c h  sz e rokość  2 ' ; . ,  2 ' / 3, 3 i 4 
łokc ie  (H o len d e rsk ieg o  wyrobu),  bez  a p re tu ry ,  p o c z ą w ­
szy od kop .  35 z a  łok ieć .

IVakrycla stołow e:
J e d n a  s e r w e t a  do kaw y  (na 6 osób), w k o lo r a c h ,  p o ­

cząw szy  od  60 kop  
J e d n a  s e r w e t a ,  n a  6 osób ,  począw szy  od  80. kop. 
Cały g a r n i t u r  do k aw y ,  n a  6 osób począw szy  od 

1 r s  6 0  kop.
Sześć s z tu k  dz iec innych  ch u stek  do nosa ,  po c z ą w ­

szy od  5 0  kop.
Sześć sz tu k  p łó c ie n n y c h  ch u stek  do n o sa  po cząw ­

szy od  rs .  1 .
Sześć  t a k i c h ż e  d a m s k ic h  c h u s t e k  b a ty s to w y c h  fr8n-

N I  K«
cuzk ich ,  począwszy od rs. 1 ,  kop.  1 6 .

Sześć  t a k i c h ż e  z c ieńszego g a tu n k u ,  pocz. od rs. 8
Ciarnitury n a  fi osób ,  w  n a jd e l ik a tn ie j s z y c h  r y s u n ­

k a c h  (d am as t ) ,  począw szy  od  rs. 3  ko p .  1 0 .
Ciarnitury n a  12 osób,  © arnitury, n a  18 o- 

sób,  Ciarnitury, na  24 osób ,  w n a jp ię k n ie jsz y c h  
i  n a jm o d n ie jszy c h  d esen iach ,  po cenach fabrycznych .

H ęczulhi o ra z  Serwety, w wielk im  wyborze ,  p o ­
cząwszy od 1 -go  rsr .  za  p ó ł  tuz ina .

W ie lk i  z a p a s  A ngie lsk ich  k ołd er p ikow ych ,  p o c z ą w ­
szy od r s r  3 i pół za  sz tukę .

A ngielsk a  skóra, n a  łokc ie ,  p r z y d a tn a  sz czegó l ­
niej n a  k a le s o n y  M ęzkie ,  pocz. od  kop.  1 4  za  łok .

P ó ł  tu z in a  serw et desserow ycb ,  we w szy s tk ich  ko lo-  i 
lo rach ,  począw szy  od  kop.  60.

B ie lizna  gotowa, (Pu ryzk ie j  rob o ty ) :
R ó ż n o - b a r w n e  k o s z u l e  m ę z k i e ,  ( p ra w d z i ­

wej  f a rby i ,  (angielskie) ,  w n a jp ięk n ie jsz y ch  fasonach ,  
począw szy  od r s r  1 .  kop .  5 0 .

K o s z u l e  m ęzk ie  (c ienki g a tu n ek ) ,  począw szy  od  rs.  
1 .  kop  3 0  za  sz tukę .

K oszu le m ęzk ie ,  c ienk ie ,  w na jnow szych  f a so n ac h ,  
(z p ł ó t n a  H o l lendersk iego ) ,  p o c z ą w s z y  od  rs .  1  kop.  | 
90, 8 V 4 aż  do  3 - c h  rs .  za  sz tukę .

K oszu le Damskie:

J e d n a  s z tu k a  a la  G a b t b a e ,  pocz. od  rs. 1 k r p .  5 0  
a  la  be l le  Hólene, pocz. od rs. 8  kop.  1 0  
a  l a  P r in c e ss e ,  począw szy  od rs. 8  
a l a  V en u s ,  ( h a f t  ręczDy począw szy  od  

rs.  3  kop .  1 5 .
J e d n a  s z t u k a  a  la  R ose ,  po cząw szy  od r s  1  kop.  8 0 .
J e d n a  s z tu k a  n a  fason  S z w a jc a r s k i ,  począw szy  o d  rs. 1. 

kop.  7 0 .
K a f ta n ik  dam sk i ,  począw szy  od rs .  1 ,  kop.  3 0 .

„  b o g a to  p rz y b ra n y ,  pocz. od rs.  1  k. 8 0 .
K aleso n y  t a k  m ę z k ie  j a k  i d a m s k ie ,  z Angie lsk iego  

s z e r t in g u  i H c l le n d e rsk ie g  i p łó tn a ,  począw szy  c d  rs .  
1 k o p .  10 za  sz tu k ę .

A n gie lsk i perkal, p o cząw szy  od kop. 9 za  łokieć.
l i j o ó s i k l  I i o n g s h n n l s  z na jc ieńszej  wełny, po  c e ­

n a c h  fabrycznych .

u
u
u

P rzy  z a k u p ie  w iększych  p a r t j i ,  od s tę p o w ać  się  b ę d z ie  znaczny  rabat. O b s ta lu n k i  n a  p row inc ję  p r z y jm o ­
w ane  b ę d ą  o d  rs .  15 i n a ty c h m ia s t  eksped jow ane .

„ — Krakowskie-Przedmieście, 3-ci dom od Kolumny Zygmunta, naprzeciw Nowego Zjazdu 
(dom W go Dobrycza), Nr 455. (2—3) — 2501—
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FABRYKA. WYROBÓW BROKZOWYGH I  1ETALOWYCH

I . b it so h a n /- -n8i0óH
pr*y ulicy Długiej, pod Ar 511. od roku 1828 egzystująca,

wyrabia wszelkie A p a r a t y  U o ś e ł e l n e  z bronzu, nowego srebra i srebrne. Uzyskawszy różnemi czasy pozwole­
nie wyższej władzy ua odbicie Medali, posiada wielki wybór, bo blizko 50 gatunków Medali i Krzyżyków z wyobra­
żeniem SS Pańskich, które wyrabia z różnych kruszców. Przy fabryce utrzymywany jest skład hurtowy i detaliczny 
ry żnych świętości, a mian owicie: Wyroby rzeźbione Tyrolskie z drzewa, Rozpięcie Chrystusa ua krzyżu od 12 cali 
do r>e; Zmartwychwst»nie Chrystusa; Chrystus w grobie; Figury Matki Bozkiej i różnych świętych. Powyższe przed­
mioty są w kolorze naturalnego drzewa i malowane kolorami obrazy SS. malowane’na drzewie, blasze, płótnie i pa 
pierze, w ramach i bez od najmniejszej do kilku łokci wielkości. Książki do nabożeństwa w różnych gatunkach i 
cenach; Szkaplerze; Koronki; Rćż*ńce kokowe, drewniano i t. p. przedmioty w zakres tego handlu Wchodzące, które 
sprzedaje po cenach przystępnyc h.

Ob8talunki z p ro w in c ji  franco jak najśpieszniej uskutecznia.
ISH- Księży Proboszczów zamieszkałych na prowincji, uwiadamia się że posiada także M e d a l e  na pam iąt­

kę prryjęcia pierwszej komunji Świętej i na pamiątkę bierzmowania. (2—3) — 2355 —

A H ; Yj|

SKŁAD HERBATY
POD ZFIIRINĆEĄ:

BA ZY LEG O  il-M U S Z Y N A
p r z y  u l i c y  Wierzbowej I r  6 3 8 a  ( n o w y  8 )

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, źe otrzymał świeży 
transport prawdziwej chińskiej Herbaty, z którą się poleca Ama­
torom i znawcom dobrej Herbaty.

BI*;ItltA'H A CZARNA: 
na rs. f fc. 30; rs. i  k. 40: rs. 1 Ił. 60; rs. I k. SO? rs. 3 i najlepsza

rs. 3 kop. 30. ,
lIEliSSATA HlflATOWAl 

na rs. 3 kop. 30; rs. 3 kop. 60; rs. 3 kop. 80? rs. 3 1 najlepsza na
rs. 3 kop. 30.

II*; II KATA ŁAA'SBA\ 
na rab. sr. 4? rs. 5? rs. 6 i 9.

II*: 14 ISA AA ZIELONA I ZOŁTAs 
na różne ceny począwszy oil rs. 4 i drożej.

Magazyn wysyła na prowincję Królestwa Polskiego. Obstalun- 
ki wypełnia z dokładną prędkością i akuratnością. 

Wypisującym nie mniej jak  funtów pięć, Magazyn przyjmuje
fracht na swój koszt.______  ___ (3 — 3) — 2395 —_____________________________________

Mamy honor donieść Szanownym Kupcom, iż nowo przez nas założona

na sposób JTIagdeburgski,
przy rogu ulicy Pokornej i placu Broni, Nr 2 2 3 2 , pod firmą P. M u s z k a t  i  T h o r n e r ,  iwyrabia wszystkie gatun­
ki najlepszej cykorji i aby publiczność łatwiej przekonać się mogła o dobroci towaru, sprzedaje ją  i w mniejsych 
ilościach Obstalunki przyjmuje się w fabryce cykorji wymienionej, oraz w fabryce wód gazowych z dawna egzystują­
cej przy ulicy Dzikiej, Nr 2245a, pod wspommoną firmę. Tamże jes t do sprzedania M a s a y n a  do fabrykacji wód 
gazowych. (®—7) 2342
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FABRYKA MUSZTARDYa. a, B'maJisaaBQo,
dawniej Dra F. BETZHOI D w Warszawie.

p r /y  u licy  K ym arsU lcj Bfr 8  nowy, w prost B anku
Poloca  się a ro z m a i te m i  ( znanem i ze  swej dobroci)  g a tu n k a m i  m u s z t a r d y  n a  sposób  f r a n c u sk i  w y ra b ia ­

nej , k tó re j  c en a  j e s t  25 do 60 k o p  za  s ło ik ,  2 rs.  40 kop.  do 5 rs.  50 kop .  za  t u a o ,  2 rs. do 7 r s  za  g a rn ie c  
i  50 do 75 kop. za  fu n t  ang ie lsk ie j  lu b  s a re p t s k ie j ;  t a m ż e  d o s ta ć  m o ż n a  O ctu  W in n ego  z B o rd e a u x  b u te lk a  
kop.  60, B s t ra g o n o w eg o  kop. 37 i nół ,  Z d ro w ia  kop. 25,  n a  p ó ł  b u te lk i  po 35, 20  i 15 kop.  N a  n a d ch o d zą ce  lw ię ­
t a  codz ień  d o s ta ć  m o ż n a  Drożdży dulieltow yeli w innych . ( 5 — 6) —  2 1 0 0  —

A P T E K A
w M ieście  T u szy n ie  w G ub ern j i  P e t ro k o w sk ie j ,  

j e s t  do sp rzedan ia .
B l iż s za  w iadom ość w S k ła d z ie  M a te r ia łó w  A p teczn y c h  A  F ,  
Galie ,  w W arsz aw ie ,  a lbo  u  W ła ś c ic ie la :  P rz e z  P e troków . 
w T u sz y n ie  12— 3i — 2496 —

j— J e s t  do s p r z e d a n ia  od  dn ia  lgo  Czerwca 1870 r.,  
a lbo  do o d d a n ia  w d ługo le tn ią  d z ie rż a w ę

Folwark SZAŁTUPIE z Młynem
w odnym  i z d w ie m a  K a rczm am i ,  p o ł i ż o u y  w powiecie  Ma 
r jam p o lsk im ,  g ubern j i  S uw ałksk ie j

O b liższych w a ru n k ach  powziąść m o żn a  w iadom ość u W ła  
scicielki w W arsz a w ie ,  k t ó r a  oświadcza,  iż d o tąd  z nikim  
o sp rz e d a ż  o s ta te c z n ą  tych  d ó b r  nie  w chodzi ła ,  a lbo  od 
Osoby  k tó r ą  R e d a k c j a  K u r j t r a  C odz iennego  w skaże .

(3— 31 — 2413 —

P f f *  Środek godny uwagi "“H S f
Łatw ego pozbycia się  odcisków  za pom ocą  

plastra  w ynalazku an g ielsk iego .
D zięk cz y n n e  pochw ały  w tu te jszy c h  p ism ac h ,  j , k  i l iczne  

re k o m e n d a c je  ug ru n to w a ły  w p rz e k o n a n iu  ba rd zo  wielu osób 
o sk u te czn y m  d z ia ła n iu  tego p la s t ra ,  k tó ry  n a ju p o rc z y w s z y  
odcisk  z a m ie n ia  w c ien k ą  zw yk łą  sk ó r k ę  bez  ś ladu  onego  i 
boleści, a  cena  t a k  u m ia rk o w a n a  d a je  sposobność  k a ż d e m u  
p r z e k o n a n ia  się o znak o m ito śc i  tego śro d k a .  D o s t a ć  zaś  
m o ż n a  j e d y n ie  ty lko  w M agazynie  O buw ia  u  J .  W -  H e jn  
w p r  s t  f i la rów t e a t r a ln y c h  przy  ul icy  W ie rz b o w e j ,  u F. G a je r  
w p ro s t  A r s e n a łu  i w P e r fn m e r j i  M. J e k i e l  w pod w ó rzu  d o ­
m u przechodn iego  R e z le ra ,  za  k tó rego  to ż sa m o ść  i s k u te k  
ty lko  w naszych  dwóch m a g a z y n a c h  poręczyć  m ożem.

(5 — 6) — 2264 —

immwi oaaQStf&QQs
1*P. HERMAKK ŁACHAPEŁŁE i Łh Glower 

144 Faubourg Polssoulere w Fieryżu

do wyrabiania Napoi gazowych,
W o d y  sodowej i w szelk ich  w ó d  m in e ra ln y ch  i m edycznych  
w e d łu g  p rz e p isu ;  i im onady ,  w szelk ich  n apo i  o s łodzonych ,  

a ro m a ty z o w a n y c h  i a lkoho l icznych ,  win m usu jących .  , 
M ogą b y ć  u ż y te  do k o n se rw o w a n ia  piwa, p r z e r a b ia n ia  

św ieżego  p iw a  n a  m u su jąc e  j a k  s t a r e  i do u lep szen ia  t a k o ­
w ych  w g a tu n k u  i w sm a ku .  Szczegó lne  p r z y rz ą d y  do u- 
s ta w ien ia  ty> h m aszyn  n ie  są  wcale  po t rzeb n e ,  k r ż d a  oso­
b a  m oże  k ie row ać  ich ru c h e m  1 f  b rykac ją .  D a ją  ręk o jm ią .

M a szy n y  t e  sa  j e d y n e  zadosyć  czyniące  p rzep iso m  R a d  
h ig ien icznych  i zd row ia  pub l icznego , je d y n e ,  k t ó r e  odpo  
w ia d a ją  p o t rzeb o m  ek sp lo a ta c j i  przem ysłowej.

O soby, k tó ry c h  z a m ia re m  j e s t  za jm ow ać  się tym  zy s k o ­
w n y m  p r z e m y s łe m ,  pow inny  z a o p a t r z y ć  się  w podrę­
czniki:

Fabrlkation von kohlen sauerhaltigen 
Getrankeo,

w s p a n ia łe  dz ie ło  ozdob ione  8 0 -ciu  tab l icam i  ryc in ,  w ydane  
w n iem ieck im  j ę z y k u  u  W ie g a n d  i H e m p e l  w B e r l in ie ,  j a -  
k o t e ż  we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h ,  (na  ż ą d a n ie  p o s y ła  p ro ­
s p e k tu  b e z p ła tn ie ) .  ( 5 — 26) — 2 1 2 3 —

zuGM

U Z I  A I  E
p r z e z

PARYZKĄ MEDYCZNĄ AKADEMJĘ
Z powodu dodania manganezu, pigułki powyższe 

uznane są prz wszystkich Lekarzy za nierównie 
skuteczniejsze od Pigułek z Jodku samego żelaza. 
Pokryte cienką warstwą balsamicznej żywicy, nie 
podlegają wcale rozkładowi, zachowując stale w ła­
sności Jodu, Żelaza i Manganezu. Dla tych to zalet 
stanowią one wyborny środek w chorobach tymfa- 
tycznych, skrufułach, gruźlicy, rakach i sifilis.

Bladaczki, zubożenie krwi, nieregularnosc lub 
brak perjodów ustępują szybko pod ich działaniem, 
i Lekarze mogą być pewni, iż znajdą w nich śro­
dek potężny dla wzmocnienia organizmów osłabio­
nych lub też dotkniętych suchotami.

Znajdują się w Warszawie w Składach Materja- 
łów Aptecznych PP. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Lud. Spiessa; w Wilnie w Aptece Pana 
Chrościckiego; w Kijowie w Aptece Marcińczyka.

(10—15)____________—9 .008—(17,977)

Warsztat Stolarski w  Łowiczu
o d  l a t  40  s tu  egzys tu jący ,  renom ow any  n a  ro b o tę  m eb low ą 
i fab ryczną ,  z pow odu  śmierci  W łaśc ic ie la  J a n a  Pyczkow -  
sk iego,  j e s t  w każdym  czasie  pod p rz y s tę p n e m i  w a ru n k a m i ,  
z wolnej  ręk i ,  do sp rzeda n ia .  W ia d o m o ś ć  w Ł ow iczu .  U lica 
Z d u ń sk a .  (2 ~ ») — 24 8 9 —



—  VIII —

P o s z u k u ją  s :ę do pośred n icze n ia  w as aekurac j i

Ludzie uzdolnieni.
Bliższe o b ja śn ie n ia  w H o te lu  1’a ry zk im ,  N r  15, m iędzy  go ­
dziną s - c i ą  a e tą  p o p o łu d n iu .  ( 5 - 6 )  — 2458 —

I
i
i

W  I P E T E B S B I J B i G E J

K0ENI6SBERGER et Comp,
w W a rsz a w ie  p tz y  ulicy 

W ierzbow ej  N r6 3 S  obo k  H o ­
te lu  A ngie lskiego.  

P o leca ją  Sz P ub l icznośc i  
fk ł id y  sw oje O ryg A m e ry k .  
Pa ten t .  M aszyn  do szycia, 
K u t i o m  M o l e  obszy w ająca  . 
Iz iurk i  B S n v r g o  T a j  l o r a -  
o raz  w szystk ich  u a j l e p s z y ih  i 
laj p ra k ty c z n ie jsz y c h  sys tem ów. 

(8 — oj —  2376

"W WAK§MWlfc'.

Z  pow odu n iep rzew idz ianych  okoliczności,  j e s t  do sp rze
lia w mieńcie n n w i s l n w p m  P .n v iV v n  •

■ ti ioouiu r VII wnuiitn

d a n ia  w m ieśc ie  p o w ia to w em  Ł o w ic z u :

Hotel Wileński,
m u ro w an y ,  p r z y  u l icy  W jazdow e j.  

W ia d o m o ś ć  n a  mipjscu.

( s - s ) — 2357 —

<1

[FOSFORAN ŻELAZA]
1p.  Ł E R A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadne­
go, podobny do wody mineralnej, łączy w sobie 
pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszyst­
kich preparacji żelazistych jest on najwigeej ra ­
cjonalny i dlatego to przyjęty został przez najzna­
komitszych lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje 
do temperamentów młodych, panienek delikat- 
tnych, których rozwój ciała je s t trudny, lub zo­
s ta ł spóźniony; dla pań cierpiących na nieznośne 
boleści żołądka, pochodzące z bladaczki, wynisz­
czenia, białych upławów lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, w ątłe j budowy i delikatnych 
i dla wszystkich os?b cierpiących z niedokrwi­
stość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatnjsze żołądki, śro­
dek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie 
działa szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie jego zalecają lekarzom.

Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa; w W ilnie w aptece pana Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(18—29) —9006 - ( 17,241)

FOLW ARK

AP A N U
u z d o ln io n a  do szycia  l A r m i  l e e c / . y  z . n j  i B i e l i z n y ,  
m o ż e  z a r a z  zn a leźć  p rzy jęc ie  w M agazyn ie  w dom u p r z y  

ro g u  ulic  S to  K rzyzk ie j  i Ja sn e j .
( 3 - 3 )  - 2 5 4 2 -  w  ( y  h l l l i . U a

W  m ieśc ie  p o w ia t jw e m  W ie lu n iu ,  j e s t  do  s p r z e d a n ia  
z woln j  ręk i

APTEKA
z wszelkiemi z a p a s a m i  i ozdo b n y m  a p a r a t e m  d i wyr ab ian ia  
wód m in e ra ln y ch .  M a jący  <hęć k u p n a  naj lep ie j  na  miejscu 
p r z ek o n ać  się m że,  lub te ż  w S k ła d z ie  M at ' r j a ló w  A p t e ­
cznych  W -go  Mrozowskiegu.

(•3 — 3) — 2.326 —

Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N I
(JACHOWICZA

A r t y s t y  M a l a r z a  M i n i a t u r
K ra k o w s k ie -P rz e d m .  N r  407,  o k o k k o ś c i o ł a S g o K i z y ż a  

C e n y  z n i ż  o  n  e :
B i le ty  wizytowe:

12 s z tu k  rs. S  (dawniej  6  
6 „  rs.  1  kop. 5 0 .
3  u  n  1 .

( 3 - 1 0 )

P o r t r e ty  g ab ine tow e 
12 sz tu k  rs.  5  (dawn. 1 8 )
® n  u
3 n  n  ®-
1 „  , ,  1  kop.  5 0 .

—  2360 —

D o w y n ajęc ia  są  w k a ż d y m  c zas ie  za  p r z y s tę p n ą  cenę:

Różne LOKALE.
p o d  N re m  2584, p rzy  ulicy  Boleść, sk ła d a ją c e  się ze  s ta jen ,  
wozowni, sp ic h rzy  i p lacu  n a d  W is łą  n a  sk ła d  d rzew a .— 
W ia d o m o ś ć  n a  m iejscu ,  u rządcy .  (3— 3)— 2399 —

B̂JiSEnmjigenjengejisEftsmejig&ni]
D j  n a jęc ia  od S go J a n a  p rzy  

puliby G ran iczne j ,  pod  N r  1077c (no­
wy 8), 1 . 0  84 A  I .  n a  pierwBzem 
p ię t rze ,  s k ła d a ją c y  się z p r z e d p o ­

koju, dużego  sa lo n u ,  sześc iu  pokoi,  b u d u a rk u ,  k r e ­
d ensu ,  łaz ien k i ,  d uże j  kuchn i ,  śp iż a rn i  i in n y c h  w y ­
gód g o sp o d a rsk ich .  W iadom ość  n a  miejscu.

( 3 — 3) — 2266 —

L O K A L
n a  S k l e p  lub  M i e s z k a n i e  p ry w a tn e ,  do w ynajęc ia  

z a r a z  lub  od  W ie lk ie j -N ocy  r. b.,  z a  p r z y s tę p n ą  cenę.  
U lica  B e d n a rs k a ,  N r  dom u  2678c (nowy i i ) .

(3— 3) —  2186 —

Do w y n a jęc ia  od Igo  K w ie tn ia  1870 r ,  p rzy  ulicy Nowy- 
Sw iat ,  w do m u  p o d  N re m  23 n o w y m :  1) T r z y  P o k o j e  
w oficynie, n a  l s z e m  p ię t rz e ,  z dw om a w chodam i,  K u c h n ią  
ang ie lską ,  P iw nicą  i D rw aln ią .  2) S t a j n l n  i W o z o w ­
n i o .  Do w y a a ję e ia  w ty m ż e  d o m u  od Igo L ip c a  1870 r.:  
B w »  S k l e p y  z M i e s z k a n i e m ,  r azem  n a  j e d e n  p r o ­
c e d e r  lub  oddzie ln ie ,  z k tó ry c h  w j e  luym mieści się d o tą d  
K s ię ga rn ia ,  w drug im  zaś  D y s trybuc ja ,  n a  też  s a m e  lub  i n ­
n e  p ro ced e ry .  W ia d o m o ść  w m iejscu  u W łaśc ic ie la .

12 — 3) — 2478 —

o k o ło  dz 150 (w łó k  10) rozleg łośc i  m ający ,  od  m . guber-  
n ja lnego  S ied lec  w iors t  5 odległy, p r z y  k o le i  T e resp o lsk ie j  
p o łożony ,  j e s t  do s p r z e d a n ia  w k aż d y m  czas ie ,  z in w e n ta ­
r z e m  żyw ym  i m ar tw y m , ze  z b io ra m i  tego rocznem i n a  g ru n ­
cie się zna jdu jącem i.  B l iż s z a  w iad jzność  p r z y  u licy  Z ło te j ,  
N r  1516 u  W ła ś c ic ie la  dom u. (2 — 3) — 2165—

/mJ t  Charciki Angielskie
( L e v r e t t i j ,

■ — 5feass 3 czystej  ra ssy ,  roczne ,  są  do s p rzed a n ia .
W ia d o m o ś ć  przy  u licy  P iw n e j  pod  N re m  103, n a  8-ciem 
p ię t r z e  od  f ro n tu .  (2— 3) — 24 9 2 —

W  drukarni Kurjera W arszawskiego—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



2-gi DODATEK DO KDRJERA WARSZAWSKIEGO Br 74 .
Wtorek. —  Dnia 24  Marca (5  Kwietnia).  —  Rok 1870.

— Przegląd Katolicki N r 13 wyszedł z d ru k u  i 
zaw iera:—Papież L iberjusz .—K errespondencja z a rch id je- 
cezji W arszaw skiej.—K ronika K ościelna.— Bibljografia. Od­
powiedzi R edakcji._____________________ ____________________

— Kronika Rodzinna na drugą połowę kw iet­
n ia , wyszła z d ruku  i z a w ie ra — W alerja  Lew icka wspo­
m nienie pośm iertne .—Sieroca dola, (wiersz) B ronisław a.— 
L is ty  z W arszawy, z Nowego Św iatu, przez P .—R om anse 
i powieści średniowieczne, W ł. C hom entowskiego.—H elena, 
opowiadanie z prawdziwego zdarzen ia , przez A. M arczew­
ską  (dokończenie).— O twarcie odczytów dla kobiet, w zak ła ­
dzie pan i W andy Schm it, przez A dam a G oltza.—K siąże 
i Paź, Powieść z czasów ostatn iej k rucyaty , z angielskiego, 
p rzek ład  T . O. _______

—Tygodnik Mód N r 14 wyszedł z d ruku  i zaw iera 
M łot i kowadło, rom ans w trzech  częściach F r . Spielhage- 
na, przełoży ł z niem ieckiego M ichał Gliszczyński.—L isty  
o l ite ra tu rze  i m łodych lite ra tach  W arszaw skich .—W yjątki 
z dziennika podróży po Am eryce północnej. — Plenryk 
Chevreau.—O bieliźnie, o ub iorach Ryciny i kroje.__________

— Przyjaciela Ozslecl N r 14 wyszedł z d ruku  i 
zaw iera:—H enryk IV  K ról F ra n c ji i Nawary, przez K. P . 
(z ryc iną).—P am ię tn ik i M ieczysław a K...go, X III (ciąg dal). 
Siostra do 3iostry na im ieniny, (wiersz).—R ozm aitości.—B et­
ty  i Toms, czyli odkrycie D -ra  D zennera, tłom aczenie z nie- 
m ieckiego (ciąg d a li.—p a k a , przez K. P. (z ryciną).

— Tygodnik I l l u s t r w w a n y  N r 118  Serji I I  wy-* 
Szedł z d ruku  i zawiera: Ja n  M ikołaj F r itz  (z portretem ). 
K ron ika  tygodniow a.—Przegląd  polityki zagranicznej.— Ko­
respondencja  Tygodnika Illustrow anego, z W rocław ia .—N a j­
nowsze odkrycia w ynalazki i spostrzeżen ia  naukow e (z 4 
drzew orytam i). — Kulig (drzew oryt).— P ost (drzeworyt). — 
Z e św iata m uzyczuego.—Odwrotne strony m edalu, opowia- 
nie W ielisław a.— R ysunki hum orystyczne F . K ostrzew skie- 
go (d rzdw ory t).—Szachy —R ebus.—Z rodzinnych wspomnień, 
w iersz, p. F . Gum owskiego.—H is to r ja  o kapitalnem  g łu p ­
stwie k an dydata  filozofii, a ap isa ł W acław  Poncet de San- 
don (dalszy ciąg).—D odatek nadzw yczajny: C zarodziejka 
z A rg en tin e s, powieść F ilip a  Gelena, przełoży ł E dw ard 
Sulicki.

W  d ru k arn i Czerwińskiego i Spki, przy ulicy Sto-Krzyz- 
kiej, N r 1325, w yszła książka  pod ty tu łem : Itlarja u- 

wlelbiona w Ulituj! Loretańskiej, czyli

Nabożeństwo Majowe do N. 1 . P.,
obejm ujące wykład L itan ji L oretańsk ie j, przez X. Paw ła 
Pawłowskiego, A dm inistra to ra  Parafji Lisów. Nabyć m ożna 
w te jże  d ru karn i i w R edakcji P rzeglądu Katolickiego, po 
cenie kop. 50 za egzem plarz. (1— 1)—2557 —

Pąrlser leben Quadrille, opera Offenbacha, u- 
łoźone n a  fo rtep ian  przoz S traussa , wyszły nakładem  Ju lja - 
na  M iillera, przy uliey Senatorskiej, w prost parafji S-go A n­
toniego, i są do nabycia w sk ładach  M uzycznych w W ar­
szawie i na  prow incji, po kop. 30. (i — l ) —2577—

N akładem  K sięgarni 
(■alirjcla Centnerszwera,

róg  M arszałkowskiej i K rólewskiej, N r 1065C, wychodzi

Bibljoteczka Nauk Przyrodzonych 
i ich zastosowań,

staraniem  Stanisław a K ram sztyka. Bibljoteczka ta  sk ładać 
się będzie z poszytów, stanowiących każdy oddzielną całość 
B ibljoteczka zaw ierać będzie te  wiadomości z Nauk p rzyro­
dzonych, k tórych  znajom ość, z powodu ich ważności w n a u ­
ce lub żyeiu, je s t  niezbędną d la każdego człowieka

Zeszyt I. O płomieniu i oswietln- 
niu
opuścił p rassę  i je s t  do nabycia we wszystkich K sięgarniach 
po kop. 15. (2—8) — 2467—

Biblioteka dla młodocianego 
wieku,

jiotl redakcją I*. Joanny Belejowsklcj 
Serjts 1. Tomów trzy,

Tom  I  zawiera: P A Ł A C  Ź V  C II\  przez E d w ard a  
Ł n b o u l e y e ;  B o g a c t w o  o b o w i ą z u j e ;  przez panią 
de Ł u e h r e y :  M I Ł O Ś Ć  M A T K I  przez Ł e e k r e y  
Cena kop . 30.

Tom II. „Ins więcej k#nm siano tem z więk­
szego rachunki* słuchanym będzie11 przez 
Joannę  Belejuwską, PBZSAftOKBAT AUERY« 
HAHHNA W CHIN ACH, p. Em ila Souwestra.
Cena kop. 30.

Tom  I I I  i osta tn i serji pierwszej, wyszedł obecnie z d ru ­
ku  i zaw iera: HPśród lodów pam iętnik  Ja n a  H ardy 
przez Izaak a  Hayes, słynnego przewódcę wyprawy am e­
rykańskiej do bieguna północnego; przerobiony z angiel­
skiego p. J .  B e l r j o i w s k ą .  Cena kop. 40.

Z am iast zapow iedzianych w prospekcie 9ciu arkuszy, 
se rja  ta  obejm uje blisko 12 a rkuszy druku, z tego powodu 
cena ostatniego tom u kop. 40 wynosi. Ponieważ z wyjściem 
z druku ostatniego tom u u sta je  p rzed p ła ta  na  serję pierw ­
szą, zatem  tak  dla prenum eratorów  „P rzy jacie la  dzieci1' 
ja k  dla wszystkich w ogóle nabywców ustanaw ia się cena 
rs. 1. N adsyłający rzeczoną kwotę wprost n a  ręce red ak to r­
ki W. Joanny Belejowsulej, ulica Miodo­
wa He. 485, lub  do księgarni Gebethnera 1 
Wolfa odbiorą egzem plarze franco. O rozpoczęciu 
druku  serji drugie), przez pism a publiczne ogłoszonem

Biblioteka dla młodocianego wieku zn aj­
duje się rów nież do nabycia we wszystkich księgarniach 
m iejscowych i na prowincji.

(5 — 5) — 2065 —

B I B L I O  T E K A ,
złożona z 500 tom ów , prawie wyłącznie treści b e le try s ty cz ­
nej, najlepszych nowych Franeuzkielt pisarzy, je s t  do 
sprzedania, za  bardzo nizką cenę. Enbloc za rs. 100.— 
W iadom ość u  s tró ża  w b. hotelu  W ileńskim , na  T łom ac- 
kiem . (2—fc)— 2528 —

P rzy  Księgarni i Składzie Pap ieru  L. Szyllera, Nową 
Świat N r 23, m iędzy Chmielną i Jerozolim ską, urządzony

Czytelnia Polska,
k tó ra  ciągle zasilaną będzie najnowszem i dziełam i. Cena 
abonam entu rocznie rs  rs. 3, pó ł rocznie rs. 1 kop. 80, 
kw artaln ie rs. 1, m iesięcznie kop 40. (3—3) —2202—

W K s i ę g a r n i

sa&QQUQS®;) QQaaLaa&QiB&s,
przy nlicy K rakow skie-Przedm ieście, N r l nowy, 

są do nabycia wyczerpnięte z ubiegu i rzadkie 
teraz książki: 

KOŁODZIltSKI B. Geogrąfja powszechna d la u- 
ży tku  m łodzieży, według najlepszych ź ródeł ułożona. W y­
danie drugie, w oprawie kop 90, z p rzesy łką pocztą rs. i-  

ZEJDOWSHI J. G ram m atyka niem iecka dla m ło­
dzieży polskiej, (egzem plarze używane), kop. 37 1/,.

(?—3) _____  — 2466——

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Iłzleelątka Jezus,

podaje do wiadomości, iż w dniu 3 '  “ *5°,® ( 
b., o g o d z i n i e  12 z raua, w g m a c h u  SzpUala D n ec łą tk a  J o ­
b s ,  przed  delegowanymi C z ł o n k a m i  R ady Głównej O piekun- 
czej Z akładów  D o b r o c z y n n y c h  1 Rady Szczegółowej O pie­
kuńczej tegoż szpitala, odbędzie się licy tacja in  m in u s  o d  
cen n a  praetium  o z n a c z o n y c h ,  przez deklaracje o p ie c z ę to -  
wane, a  potem głośna od cen najniższych w deklaracjach



-  n  -
p o d an y ch , n a  d o sta w ę  d la  tu te jsz e g o  sz p ita la  p rz e z  c zas  od 
d n ia  u trz y m a n ia  się  p rz y  licy tac ji, do  d n ia  1 (13) s ty c zn ia  
1871 r.: C u k ru , W in a  w ęg ie rsk ieg o , T ow arów  ko lo n ja ln y cb , 
D ro ż d ż y  sjuchych, p łó tn a  b ia łeg o , g rubszego  szerszego , m e- 
rynoBu, su k n a  n ieb iesk iego  i szaraczkow ego .

Ilo ść  pow yższych  dostaw , ceny  n a  p ra e tiu m , o ra z  w yso­
k o ść  w adjum , p rz y  k a ż d e j szczegółow o d o sta w ie  w yszcze­
g ó ln io n e , obe jm u ją  w aru n k i licy tacy jn e , k tó re  k ażd o d z ien - 
n ie  z  w y ją tk iem  św iąt, w g o d z in ach  b iu row ych  p rz e jrz a n e -  
m i być  mogą.

D e k la ra k c je  w edług p o n iższego  w zoru sp isan e , sk ła d a n e  
b y ć  w inny  w dn iu  do lic y ta c ji oznaczonym , w raz  z d o w o d a ­
m i n a  w niesione w adjum  do kassy  sz p ita ln e j, n a jp ó ź n ie j do 
g o d z in y  11 ra n o , n a  ręce  C z ło n k a  R a d y  zaw iad u jąceg o  c z ę ­
śc ią  n ad zo rczą , lu b  jego  pom ocnika.

D e k la ra c je  o b e jm u jące  w yższe o fe rty  n a d  oznaczone p r a e ­
t iu m , a lb o  te ż  sk ro b an e , p rz e k re ś la n e , p o p raw ian e , o z n a ­
c z e n ie  m iejsca  za m ie sz k a n ia  lic y ta n ta  n ie  obejm u jące , p rzy - 
ję te m i n ie  b ęd ą .

W zór do deklaracji.
N a  sk u te k  o g ło szen ia  R a d y  Szczegółow ej O piekuńcze j 

S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s  w W arsz aw ie , z d n ia  20 m arca  
(1 k w ie tn ia ) r . b ., n iże j p o d p isa n y  d e k la ru ję  n in ie jszem , iż 
o bow iązu ję  się  dostaw iać  do teg o  sz p ita la  p rz e z  czas od u- 
trz y m a n ia  się  p rzy  licy tac ji do  d n ia  i (13) s ty c zn ia  1871 r. 
n a s tę p u ją c e  do staw y  (tu  w ym ieni* ro d za j dostaw y i cenę  t a ­
kow ej lite ra m i) .

W sze lk im  w aru n k o m  licy tacy jn y m  się  po d d a ję .
K w it n a  z ło ż o n e  w ad jum  w k a ss ie  sz p ita la  do łączam .
S ta łe  m o je  z a m ie sz k a n ie  w W arsz aw ie  p o d  N r e a .............
P isa łe m  w  W a rsz a w ie  d n i a   1870 ro k u .

(po d p isać  im ie  i nazw isko).
w  W a rsz a w ie  d n ia  20 m a rc a  (1 kw ie tn ia ) 1870 r. 

P re z y d u ją c y  w z. R ogoziński.
P o m o cn ik  N ad zo rcy  S z p ita la  Hlucharakl 
( 1 — 3) — 2563—

J e s t  do sp rz e d a n ia  w m ieśc ie  powiatowc-m K on in ie  
„,,4 B o m  m aśsiw  m u row any , p ię tro w y , z w szelk iem i 
I M  zab u d o w an iam i, p o ło żo n y  p rzy  u licy  D ług ie j (da- 

= | |  w niej P ocztow ej) w cen tra ln y m  p u n k c ie  tego m ia- 
s ta ,  o zn acz o n y  N rem  p o licy jnym  64, p rzynoszący  

rocznego  dochodu  rs . 52o, d la  k u p u jący ch  j e s t  t a  dogodność 
iż  p o łow a sz acu n k u  te j n ie ru ch o m o śc i m o że  pozo stać  p rz y  
g ru n c ie , ja k o  su m m a m a ło le tn ic h  — O w aru n k ach  sp rz e d a ż y  
p t  m ien ionej n ieruchom ości i b liższych  o b ja śn ie n ia ch , m o żna 
p ew ziąść  w iadom ość ta m  n a  m iejscu  u  za rz ą d z a ją c e j ty m  
d em em , lu b  tu  w W arsz aw ie  no u licy  Z ło te j pod  N r  13 n o ­
w ym  m iesz k an ia  zaś N r  15 w officynie n a  2giem  p ię trz ę .
_____________________ (3— 6)____________  — 2151 —

W  d n iu  27 m a rc a  (8 k w ie tn ia ) r. b ., o god. 10.
I z ra n a , w T ry b u n a le  Cyw ilnym  W arszaw sk im  

r J l  . w W yd. I ,  sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  w d ro d ze  p rzy m u - 
Ł J :  szonego w yw łaszczen ia , n i e r u c h o m o ś ć ,  

w  m ieście  Ł o d z i, p rzy  u licy  R y n e k  S ta re g o -M ia s ta  i W o l- 
b o rsk ie j, daw nie j pod  N rem  31, a  o b ecn ie  p o d  N rem  194, 
n a  g ru n c ie  d ziedzicznym  p o ło ż o n a , z k tó re j d o chód  b ru tto  
p rz y n o s i rs . 700. L ic y ta c ja  zac z n ie  s ię  od  sum m y rs . 3000 . 
V a d iu m  do licy tac ji rs . 1200. S i .  C hojnow ski P a tro n .

( I  — 1) — 2 6 1 2 —

P o trz e b n y m  je s t

G U W E R E E R ,
n a  wieś, w b lizk o śc i 14 w io rs t (2 mil) od  k o le i, k tó ry  z n a ł­
b y  o p ró cz  k lassycznych  n a u k  ję z y k  ru sk i  i  fra n e a z k i, a t a k -  
ź e  m uzykę. C hłopczyk  m a la t  8. W iadom ość o w aru n k ach  
w b. K o m issji S praw ied liw ości, u  P . O D chow sk iegc , k tó re g o  

m o żn a  z a s ta ć  w B iu rz e  od  lo e j do Sgiej p o p o łu d n iu .
(1 — 3) — 2581 —

0 S 0 B A  "
p ra k ty c z n ie  od  la t  30-s tu  o b e z n a n a  z  b ieg iem  F a b ry k  G ó r­
n iczych , tu d z ie ż  z W ę g la rs tw e m  i L eśn ic tw em , p ra g n ie  p rz y ­
ją ć  obow iązk i p ry w a tn e  w sto p n iu  Z aw iadow cy, w k tó ry m ­
ko lw iek  M a ją tk u  n a  prow incji. W iadom ość w dom u N r 813 

p rz y  u licy  E le k to ra ln e j  i  ró g  Solnej.
(3—3) —2507—

N i e m k a  ro d em  z S ak so n ji, p o s ia d a ją c a  ch lu b n e  ś w ia ­
d ec tw a , p o sz u k u je  m iejsca  ja k o

B 0 I  A.
W iad o m o ść  p rzy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j N r  1402D, p ie rw sze  
p ię tro  n a  lewo. (1 — 3) — 2605—

WODA SALCERSKA
9 MEDALI 

Aparat Gazogene Kri el a.
uprzy w ile jo w an y .

JEDYNY 
ja k i  p rz y ję ty  z o s ta ł 
w sz p ita la c h  l* ia -  

ryzkieh.

zw any  
JEDYNY 

ja k i  po tw ierd zo n y m  
z o z ta ł p rz e z  A ka­
dem ią Medy­

czną.

Z a pom ocą tego  
a p a ra tu , p o w szech ­
n ie  zn an eg o  obecn ie, 
k a ż d y  d z iś  m oże 
w je d n e j chw ili p rz y ­
go tow ać z b a rd z o  
m ały m  k o sz tem  w o­
d ę  sa lc e rsk ą  i w sze l­
k ie  n a p o je  gazow e, 
ja k o  to : V ichy , S o ­
d a , L im o n a d a  g azo ­
w a i w ino m u su jąc

CENY 
A p a ra tó w  B rie  ta : 

o le j  b u te lc e  12 fr . 
o 2ch b u te l . 15 f r . 
o 3ch b u te l. 18 fr. 
o 4ch  b u te l. 25 fr.

PROSZKI 
sto  doz 

do le j  b u te lk i  10 fr. 
do 2ch b u te le k  15 tr. 
do 3ch b u te le k  20 fr. 

do 4ch b u te le k  3 0 f r .

ffiOmOOLOT SYN
Inżynier fabrykant.

W  P a ry ż u  n a  u licy  C h a te a u -d ’E a u , 94 i 96.
W  W a rsz a w ie , w S k ła d a c h  m a te r ja łó w  a p te c z n y c h  P P .  
G allego i  S p iessa  i w a p te k a c h .

(1 — 10) — 2560 —

900 Rubli srebrem,
zahypo tekow sm e z a ra z  po c z te re c h  ty s ią c a c h  R u b li  
n a  D om u w W a rsz a w ie , oszacow anym  n a  R s. 8 ,5oo, 

do o d s tą p ie n ia  s e  znaczn em  u stę p stw em . W iad o m o ść  w K a n ­
to rz e  L o te r j i ,  n a  ro g u  u lic  D ługiej i M iodow ej, o b o k  C u ­
k ie rn i. ( 1- 1) — 260 4 —

P ew n a O s o b a  życzy so b ie  m iejsca  do 
z a rz ą d u  dom u, w W arsz aw ie  lub  n a  wieś, 
lu b  te ż  z a  s k l e p o w ę .  O soby in te r e ­
sow ane ra c z ą  a d re ssy  sw oje z ło ży ć  w R e ­

d a k c ji K u r je ra , pod lite ra m i W . J .  (1— 3)— 2618—

J e s t  do sp rz e d a n ia

Cukiernia z Billardem,
eg zy s tu jąca  od  la t  I6 s tu  n a  je d n e j z zn acz n ie jszy ch  u lic , 
p rz e d s ta w ia ją c a  b a rd z o  k o rz y s tn e  w idoki. W iad o m o ść  p rzy  

u licy  S iennej, N r  13 now y, m iesz k an ia  N r  2 .
 ____________________ (r-7- 1)______________ — 2594—

J e s t  do w y d z ie rżaw ien ia  od  Sgo J a n a  1871 ro k u ,

G a r b a r n i a ,
p rz y  u licy  L eszn o  p o d  N rem  727/8 , lu b  te ż  c a ła  PO8SE-
SJA, do sp rz e d a n ia  w k a ż d y m  czasie . — W iad o m o ść  pod

N re m  9 5 0 a , u lic a  P rz e c h o d n ia , u  W ła śc ic ie la  dom u.
(1 — 3) — 2607 —

Szarpie i Baiulaże,
Maść ua odciski (Towśclka),

o raz
Trocin ki od moli.

d o sta ć  m o ż n a  w S k lep ie  Falęeklej, przy  u licy  K rak ó w - 
sk ie -P rz e d m ie śc ie , w G m ach u  D obroczynnośc i, N r  370.

( 1— 3 ) — 2 6 1 4 —



—  m —

WAŻUA WIADOiTIUSĆ!
Iowo wyresUurowany Handel Win i Korzeni

pod „M AN DARY NEM 11.0 .
nie doehoilząe Straiy ogniowej na przeciwko ulicy Chmielnej pod Bfr 38 na lionym 
Śniecie, na nadchodzące Święta Wielkanocne, urządziłem w moim Handlu częścio­

wą aprzddaż, a to po cenach dotąd nieprakty kowany eh, a mianowicie:
C ukier H erm anow ski w głow ach fun t po kop. 15. 
M ączka N ajlepsza fun t po kop i 3 ' / 2.
Czarne rodzenki funt po kop. 13.
Duże rodzenki funt po kop. 1 6 .
E lem e su łtańsk ie  rodzenki fu n t po kop. 18.
Bez pestek  p o k o p . 16 i 18.
Ryż ładny  po kop. 8 ’/ 2.
Świece Stearynow e fun t po kop. 28.
M arm olady funt po kop. 45.
F ig i pudełkow e fu n t po kop. 20.
D aktyle funt po kop. 2 2 7 2.
Rodzenki M alaga fu n t po kop. 30 i 37 V2- 
Migdały świeże funt po kop. 34:
B akalie św ieże funt po kop 30.
Orzechy T ureck ie  funt po kcp. 15.
Orzechy W łoskie fu n t po kop. 10.

Śliwki T ureckie b iałe  funt po kop. 30. 
Śliwki W ęgierskie funt po kop. 7 i 15. 
Grzyby funt po kop. 25.
Oliwa najlepsza stołow a fun t po kop. 45. 
Słoik m usztardy francuskiej kop. 30. 
Sarebska M usztarda kop. 60.
Bulionu funt od kop. 6 0 .
Ż tla n ty n a  nsjlepsza fun t po rs. 1 kop. 8 0 . 
P asty la  z K onfitury funt po kop. 50.
Gruszki suszone funt po kop. 10 .
D aktyle M arokańskie fu n t po kop. 5 5 . 
M akaron najlepszy funt po kop. 15 . 
Czekolada funt po kop. 45, 60  i 7 5 . 
K apark i słoik kop. 2 0 .
Sardynek pudełko kop. 30.
Octu winnego bu telka kop. 46.

Kawa fun t po kop. 22 , 30, 31  i 32% .
Szczególniej zasługuje na uwagę HERBATA na  rs . 1 k. 50, z renomowanego ju ż  Składu E . H eringa, k tó rą  

po równej cenie sklep mój sprzedaje.
Wina zaś Węgierskie od 55 kop. do rs. 1 kop. 50  i drożej; TWlna czerwone butelka  od kop. 40 

do rs. 1 kop. 35; Wina Szampańskie, Reńskie, Hiszpańskie i t. p. Porter Angielski orygi­
nalny i beczkowy po ceuech ja k  najum iarkowańszych.

O trzym ałem  również tran sp o rt Pomarańcz M essyńskich i Cytryn i takow e sprzedają się n a  kopy i  na 
sz tuk i, po cenach zniżonych w stosunku do powyższego cennika.

O czem mam zaszczyt Szanownej Publiczności donieść i przekonać o dobroci i taniości towaru. Spodziewam  
r  ? n?wna Publiczność raczy mnie łaskaw ie uwzględnić, bo moje zdanie jest tak ie , że lepszy grosz częstszy 

™  rzadk i i z tego powodu postanowiłem  ja k  najtaniej sprzedawać. Z a rzetelność wagi poręczam , biorą-
™ r j l  '? ep" je S1̂  ra b a t —Od dnia 10 b. m., nadchodzić będą codzień świeże DROŻDŻE wie- 

aensaie, po cenie um iarkow anej.— s .  (Jratein (1— 4) — 2589 —

Mam honor polecić Szanownej Publicz­
ności i Kupcom, W yroby F ab ry k i mojej, 
m ianow icie: Owocowy i Lodowaty 
CUKIER, KARMELKI, CZE- 

---------------- e i MUSZTARDĘ, w najlepszych gatun­
kach  i najprzystępniejszych cenach. U licaT łom ackie,N r570 , 
dawniej H otel W ileński. Franz Schenuar.

(1 — 8) — 2576 —

Ko ladę

Plac duży na składy
je s t  do w ydzierżaw ienia każdego czasu.

Jeżeliby  było żądanem , może być na takow em  postaw iony 
Spichrz, stosownie do życzenia.

W iadom ość u  R ządcy domu N r 2234 (3), u lica P okorna .
(1— 1) — 2565—

M A G A Z Y N
Wyrobów Rękawiczniczych

ZI E F F E R B  L _A_ T -A.,
przy ulicy N ow o-Senatorskiej, pod N r 476d.

Z aopatrzy ł swój M agazyn w różne gatunki ręk aw i­
czek, po cenach n ad er zniżonych, a m ianow icie od 
kcp. 5 0  i t. d. W  tym że M agazynie znajduje się 
wielki zapas Bielizny, po również um iarkow anych 
cenach, oraz duży dobór kraw atów , podług ostatn iej 
mody, k tórem i poleca się Szanownej Puhliczności. 

(1— 3) — 2593 —

Jeżeliby  kto chciał mieć

Browar Hermana Junga,
przy ulicy Ogrodowej, pod Nr 819.|

M a honor podać do publicznej wiadomości, że z d 
3 K w ietnia r. b., rozpoczął z lodow ni pierwszej, wy­
p rzed aż  Plwą Bawarskiego lagrowego, 
k tó re  w dobroci i sm aku odpowiada piwom z ag ran i­
cznym u nas protegow anym .

(1 —3 ) — 2587 —

f  ' W ' v ,' W ' V ' V o ' v r ^ r w ' V ' w

Poszukiw aną jest

Dzierżawa Kolonji,
w blizkości W arszawy, w stronie lesistej położona. 

W iadom ość: Ulica Daniłowiczowska, N r 616  (nowy 6). 
S tróż wskaże. (1—3) — 2582—

4
4
4
4
4i

M L E ] K O  Dzierżawa Dóbr Ziemskich i Majątki
św ieże prosto  od krowy, może być przy udoju, rano  od go 
dżiny 6ej do 7ej, w południe od godziny I2ej do le j, i wie 
czorem  od 6ej do 7ej. Cena za kw artę Kop. 10  (Groszy 2 0 ). 
U lica Jerozo lim ska, dom dawniej W. P. Grancow a, teraz  
W . Pola, Nr 11 nowy, pierw sza b ram a na lewo od ulicy 
K ru «<a ( 1 - 3 )  — 2588—

m niejszych rozm iarów , z dogodnościami jak ich  gospodarstw o 
wymaga, polecone są do sprzedaży, lub w ydzierżaw ienia, 
albo zastaw . W iadom ość bezpośrednio przy ulicy Leszno 
N um er dom u 54 , na  dole od frontu, N r 2 m ieszk an ia ' 

zawsze od godziny 3ciej do 6tej po po łudniu .
(1—3) —8586—



P IW A  MOŻNE.
Piwa na sposób Dreltera pod Wiedniem i Piwo Salvator, Bielawskie, Bawarskie 

i Zwyczajne, Warszawskie marcowe z fabryki *4 ijoka oraz Porter krajowy i Napoje gazowe.
P i w  a  te od lat kilku znane Prześwietnej Publiczności i przez Doktorów zalecane, sprzedają się cią­

gle przy rogu ulic Bednarskiej i KrakoWskie-Przedmieście w Gmachu Towarzystwa Dobroczynności.
Właściciel zakładu ma zaszczyt przypomnić się i zara zem uprasza Prześwietną Publiczność o wczesne 

zamówienia na nadchodzące święta, a to dla dokładniejszego obsłużenia. (1—6) — 2589 =

J a n  I  a r t  w i c h,
przeniósłszy się z ulicy Marszałkowskiej na Długą, do Ho­
telu Polskiego, zawiadamia Szanowną Publiczność, ze z Za­
kładem tamże prowadzonym przez innych p«d dawniejszą 
fwma K. M artwieli, niema żadnych styczności, o czem 
donosząc poleca się łaskawym względom Szanownej Pu­
bliczności ze swemi własntmi W yrobam i Szczoi- 
k a r s k i e m i .  (1 — 3; —2620—

I  m ,A H  MEBLI GOTOWYCH g
egzystujący od 1st wielu przy ulicy Nowy-Swiat, pod Q 
Nr 52 (1306), naprzeciw apteki W-goKoopego, zaopa- •  

** trzony został w różne garnitury MEBLI z pokry- jg 
ciem i bez, jakoteż i innych M ebli do kompletnego m 
umeblowania w najświeższych fasonach z własnej fa- •  
bryki; postanowiłem sprzedawać po cenach nader u- §  
miarkowanych, poręczając za trwałość i rzetelność mo- g  
ich wyrobów. W Fabryce tej przyjmują się wszelkie #  
cbstalunki. jako też przerabiania i odnawiania Mebli. §  

( 1 — 81 —  2 6 0 6  —  F .  B*itai8zrwsB*i. $

¥  Zakładzie Stolarskim
jest do sprzedania G arn itu r MEBLI 

  M ahoniow ych, łądnego fasonu, z wysła­
niem i pokryciem gustownem, składający się z Kanapy, 
3ch Foteli, 6ciu Krzeseł, Stołu, Szafki do bielizny, oraz 
Stolik do kart, orzechowy, za cenę kosztu, przy ulicy Nowy- 
Swiat, między Drogą Jerozolimską aPlacem Sgo Aleksandra, 
Nr 1271 (nowy 7), Wiadomość u Stolarza.

(1—3) —2573—

- f p ^  Jest do sprzedania

Fortepjan Mahoniowy,
x y r  w dobrym stawo, za Rs. 90; jak również 

S T Ó Ł  Mahoniowy, za Rs. 5, w dobrym stanie. — Wiado­
mość u Stróża, przy ulicy Złotej pod Nrem 1505c (43). 
__________________________ (1—3)___________ —2599—

Jest do sprzedania dla braku miejsca

S E R W I S ,
z najlepszej angielskiej porcelany, wytwornie malowany ze 
złoceniami, na I8ście osób, za bardzo przystępną cenę, 
w stosunku tego C3 kosztował- Ulica Nowolipie, Nr 2427 (32) 
isze piętro, mieszkania Nr 5. (1—3) —2583—

F 0 M 0 4
osobny, do wynajęcia, dla Uczniów, Emerytki, Emeryta,Inb 
Osoby podróżnej, nie chcącej stać w hoteln; może być z me­
blami, usługą i stołem, przy ulicy Aleksandrja, Nr 11 no­
wy, pod Nr 8 mieszkania. ( i—i) ' —2 6 0 2 —

Jest do wynajęcia każdego czasu,

Jeden luk Dwa Pokoje,
z życiem, opraniem i usługą, na czas letni, w Ogrodzie za 
Wolskiemi Rogatkami. W’iadamość: Ulica Wolska, Nr 13.

(1 — 1) —2598—

Do odstąpienia

Sklep Wiktuałów,
ze sprzedażą Chleba z Młyna dawniej Bankowego, przy uli­
cy Ogrodowej, Nr 837. — Bliższa wiadomość na miejscu- 

(1 -1 )  —2361 —

Z powodu okoliczności nieprzewidzianych jest do wyna­
jęcia w każdym czasie, w domu przy ulicy Nowy-Swiat pod 
Nrem 1258 lit. A (nowym 39),

MIESZKANIE*
w Ogrodzie, w oddzielnym Domku, składające się z 4ch Po­
koi, Kuchni, Ogródka i dogodności gospodarskich. Stróż 
wskaże. (1—i) —2 6 0 1—

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia każdego czasu, 
w dobrym punkcie,

Sklep z Pieczywem z Młyna Parowego,
(dawniej Bankowego), istniejący na Nalewkach, pod Nrem 
2 2 4 8 a, który od lat 14stu egzystuje z ternie Pieczywem i 
wtem samem miejscu. Wiadomość pod powyższym numerem- 

(2 — 5) —2546 —
^ ^ 1

Przechodząc w Sobotę ulicami: Sto-Krzyzką, 
,l _ r  _  Marszałkowską, Saskim Ogrodem, Żabią, Elek­
toralną, Zimną, Żelazną-Bramą i Grzybowem, zgubiono 
Papierami

Rs. 45 Kop. 60,

Dla lubjących spokój, porządek, oraz

wykwintnie umeblowane Pokoje .
Takowe są do najęcia w każdym czasie, pod Nrem 1347F, 
przy ulicy Mazowieckiej; i tak:

Dwa POKOJE, jeden POKÓJ, i Pokój z alkówką od 
frontu, z meblami.

Dwa POKOJE, jeden POKÓJ bez mebli;—wszystkie te 
pokoje na 2-giem piętrze. (3—3)—2533—

w Portmonetce safjanowej zielonej. Prócz tego znajdowało 
s ię : Bilet do zimnych kąpieli i kilka Papierków z Notatka­
mi. Easkawy Znalazca raczy oddać za nagrodą Rs. 5, na 
ulicę Sto-Krzyzką, w domu Nr I33l«tó, mieszkania Nr 5.

(2—2) —2567—

Zamieniono na pierwszem przedstawie­
niu „Safandułów,“ przy wyjściu z Amfi­
teatru Igo piętra, S Z U B Ę  rypsnwą weł­
nianą, lisami podbitą, na takąż Szubę 

krótszą. Uprasza się zatem Osobę, która tę omyłkę popeł­
niła, o oddanie Futra, na Nalewki, pod Nr 2247a, na 2 -gie 
piętro, na lewo, gdzie w zamian swoje odbierze. 
r  * ’ (3—3) —2516—

W drukami Kdzjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


